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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
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2 przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji recznie 


We Lwowie Niedziela dnia 24. Kwietnia 1887. 


MII f 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


Bez orderu. 

Lwó'* 23. kwietnia. 
W chwili, gdy wybuchła otwarta walkań mię- 
dzy urzędową a nieurzędową Rosją, pomiędzy Gier- 
Jam a Katkowem, dowiedzieliśmy się z urzędowe- 
© źródła, Że car, nie mogąc brać zresztą za złe 
atkowowi jego patrjotyzimu. skarcił go przecież 
150 ojcowsku, a następnie — zaprosił do swego 
Mota. 


T Qiers niezadowolony z tego obrotu rzeczy 
Miał mieć chęć podania się do dymisji; car 
lał się jednak nie zgodzić, a pragnąc dobitnie 
Śtyrazić swą zgodę na politykę Giersa. miał mu 
dać wielki order i w święto zmartwychwstania 
cieszyć Etropę pokojowem orędziem. 
_ Wiadomość ta obiegła świat cały, 
Kzejęła prawdziwą radością. | 
Zanim jeszcze zajaśniały djamenty orderu Wło- 
Kimierza na piersi pokojowo usposnbionego mini- 
fa, prasa cała, specjalnie zaś dziennikarstwo nie- 
lieckie, zanuciło hymn na cześć pokoju, którego 
iwałość miała być w ten sposób zapewnioną. 
Szczególniej orędzie carskie, mające się po- 
Bmić w formie upominku świątecznego dla Euro- 
by, napawało radością naddunajskjch i nadsprej- 
ich mężów stanu.  Zwracali oni uwagę na ten 
kawie bezprzykładny fakt w dziejach, komentowali 
| Pas nieistniejącego jeszcze orędzia w ten sposób, 
|% wielkiem musi być zaufanie cara do Giersa, 
simem jest stanowisko tego ostatniego, że 
tBBzeje pocliwały godną jest pokojowa poli- 
Jka mocarstwa, którego władca autokratyczny 
a% wszelkiego zresztą powodu w osobnem pismie 
4 STaża zaufanie do polityki swego pierwszego mi- 
. Mówiono wiele, pisano jeszcze więcej, tym- 
3m minęły święta, minął już i poświąteczny 
wang » A piersi Giersa nie zdobi jeszcze spodzie- 
się gyder i w szpaliach dzienników nie błąka 
r E Æniony manifest carski. ! 
pojawił gf równocześnie z ustąpieniem Deroulóde'a 
M Ń ów tylekroć komentowany artykuł po- 
| JOWy Norda, hymny pokojowe znów się ezwały 
aa cał linji ale giełda, ten puls przewrotów nie 


a Europę 


ŚJ 
tdpowiedzją R na nie podwyżką. Równocześnie z 
temi pokojowemi ozz mi pojawiła się urzędowa 
usta „odznaczonych* przez cara, a na niej brakło 
Mazwjska Giersa. : 
Wprawdzie to, czego dnie wczorajsze nie przy- 
J, może przynieść jutro, podpisanie dyplomu 
WEŃ i pokojowego orędzia jest dziełem je- 
" ikia p r aaa a Aet 
 TPpciesza się przypusaczeniem, że (iers nmyślnie 
| F Me został pomieszczony na liście udekorowanych, 
l Hy dla tem większego znaczenia orędzie carskie 
dające mu order pojawi się osobno... 
Tymczasem 


| 


EP. wiadomości, jakie nadchodzą 
C 2 Północy, nie są weżle pocieszające dla tych 
| ypuszczeń. Ostatni telegram z Petersburga 
| kaata 22, kwietnia przynosi dwie wiadomości, które 
z kolwiek lużne na pozór niemniej przeio stoją 
pewnym. związku. 
„Katkow był u cara na osobnej audjencji. 
i 4 odpowiedzi na podróż arcyks. Rudolfa do Ga- 
| di! nastąpić ma inspekcyjną podróż w. ks. Wło- 
y Mierza do Królestwa“. 
| Dwa te fakta, wskazują, że gwiazda brylanto- 
M, która z piersi Giersa miała nad Europą za- 
bysnąć słońcem pokojn, daleką ma jeszcze odhyć 
Gige na utrapienie politycznych astronomów. 
a Na razie jednak Giers jest jeszeze ministrem, 
t ślą Kuropy musi to wystarczyć, że wszech po- 
U włada Rosji, godzący się na wszelkie żą- 
(aj panslawistów co do ukształtowania stosun- 
| M wewnętrznych, pozwala dotąd Giersowi kiero- 
Ć na zewnątrz nawą caratu. 


tł 
|| 


HERBATKA 


Jużto nigdzie się tak nie bawią, jak na sobo- 
Xich herbarkach u państwa radcostwa Fanfarskich. 

| ejszy wieczór jest nawet świetniejszy jak po- 
td nie, gdyż oprócz zwykłych habitućs domu, 
Wd zaprosił kilku nowych panów, których opro- 
majac po salonie przedstawia damom. 

— Panie pozwolą . . . pan Literowicz! f 
ę. Panie na kanapach kiwają głowami, strojnemi 
„| 88 fontazie i pspuzie kokardy, a panny dy- 
p SPuszczając w dół oczka. 

i Pan Dygdasiński ! 
Suma caremonja. 

| neon.” lterowicz, człowiek oczytany i głęboko 
Ba cha” autor „Wieczorów ekonomiczno - społecz- 
iA ; „Kilku uwag o desinfekcji aresztów w mie- 
tę a letnich" i „Bezstronnej krytyki romansu 

ge Bzpanji*, skonstatowawszy, że jest zamęczony 
ami Jiterackiemi i napomknąwszy o braku wy- 
Na s0nych ludzi w kraju, poczyna „naciągać* 

Kiowicza. 

| ag. „Ogniem i Mieczem* doskonałe, są tam 
| w pe P. Skrzetuski, taki Bohun, taki Zagłoba, 
k? otopie“ natomiast, to już wszystko naciągnię- 
i Kac, CHOĆ charaktery nie żle kreślone, to przecież 
We iy 

ią odej mężatee pani Pipinskiej robi się żal 
dą ubionym Katote usiłuje go vio bronić, ale 

cję m trud. Literowiez wszelkie jej argumenta- 

tie jednem słowem obiecując przy wolnym 

Kęzęzy P15R6 taki romans historyczny, jakiego 

w Polsce nie było. 


Bog | Buie pozwolą — przerywa niestrudzony 

l i dr. Meliton Pępkowski i p. Kon- 
Dr Meliton : i mod 

May e + mime czwartego krzyżyka i ły- 

4 Ae Eda jsk róża, a naueroay kupletami 

£6%,, £rone* : Gdyby"nie było starych a jarych, 


TA „ucieka od tych, 


SIĘ stało z nami pannami... 
Się wśród młodych mężatek, omówia z 


a 


w 


s 


F | a 
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Stanowisko, jakie obecnie zajmuje najwyższa 
władza w Rosji, jest nader wygodne. Katkow — to 
popularność na wewnątrz — Giers — to popular- 
ność dla caratu na zewnątrz w obec Rządów. 

Dziś w obec niewyjaśnionych jeszcze prądów 
obaj są równo pożyteczni. 

Testament Piotra Wielkiego jest zbyt świętym 
i ponętnym dla caratu i Rosji, ażeby miano o nim 
choćby na chwilę zapomnieć, lecz jak długo kwe- 
stja francusko-niemiecka nie jest dostatecznie roz- 
strzygnięta, Rosja nie chce i nie może angażować 
się stanowczo na południu. Giers i Katkow — to dwie 
szale wagi: jeżeli stosunki niemiecko-franeuskie 
ułożą się jako tako, to zaciężą one na tej szali, 
która sią nazywa (Giersem, jeżeli się zaognią, opa- 
dnie szala Katkowa brzemienna w czarną przy- 
szłość. 

Ze tak jest istotnie, wystarcza na to proste 
zestawienie faktów z dni ostatnich, faktów mają- 
cych przyczynowy związek. 

W chwili gdy z Zachodu nadeszła wieść o 
prowokacjach pruskich na granicy francuskiej, i o 
podstępnem schwytaniu poddanego francuskiego 
przez pruskich żandarmów, donosi nam depesza z 
północnego: wschodu, że Katków miał audjencję u 
cara. 

To wszystko zaniepokoiło prasę niemiecką. W 
Köin. Zig. w jednej z politycznych tub ks. kan- 
clerza czuć jakiś szept nmiewyraźny, ale przecież 
zrozumiały — ostrzegający Rosję i grożący jej — 
Anglikami. 

Organ kanclerski tak pisze : 

„Ta polityka, którą Katków i jego sprzymie- 
rzeńcy pragną narzucić carowi. jest w całem tego 
słowa znaczeniu zgubną. Panslawiści, którzy bez 
świadomości pracują dla interesów Anglji, powin- 
niby się ocucić i zapytać, dlaczego właśnie w 
Anglji grzebano tak uroczyście i radośnie trójce- 
sarskie przymierze ?! 

Gdyby nad tą kwestją głębiej się zastanowili. 
mogliby wówczas się przekonać, Że nie małodusz- 
nosć to i nie brak patrjotyzmu postawiły Giersa 
po stronie Niemiec, ale ważniejsze kwestje! 

Obecnie oczekuje panslawizm z niecierpliwo- 
ścią na chwilę zapasów pomiędzy Niemcami a 
Francją, ażeby sięgnąć przy sposobności po złote 
jabłka Wschodu. Nie nastąpi to jednak tak 
szybko, a przypominamy tym panom, że wśród 
tych nadziei i oczekiwań wydarzeń na Wschodzie 
i Zachodzie — można zwarjować.* 

Czy korespondent Köln. Ztg. nie uleg! „smu* 
inym skutkom oezękiwania wydarzeń na Wschodzie 
i Zachodzie“ — nie wiemy, to pewna jednak, że 
może mimowoli wcale jasno określił obecną sy- 
tuację, która się tak zmienia kalejdoskopicznie, że 
właściwego jej obrazu pochwycić nie można. 

Z tem wszystkiem przewidywania półurzędow- 
ców spełnić się mogą i mimo wizyty Katkowa 
Giers otrzymać może order. Czy jednak odznacze- 
nia to będzie można uważać 2a oznakę pokojową 
— to rzecz inna. Bywa to często, że wysokie 
zaszczyty i ordery dostają się ministrom — z chwi- 
lą gdy przechodzą w stan stałego spoczynku. Gdy- 
by ewentualność taka zajść miała, byłob pono le- 
piej dla pokoju europejskiego, ażeby Giers pozo- 
stał — bez orderu. 


Agitacje rosyjskie wśród Czechów. 


Znany jest czytelnikom memorjał Dobrjań- 
skiego w  kwestji prześladowania prawosławia 
Otóż z powodu tej sprawy donosi ołomuniecki 
Pogor co następuje : 

„4 Wiednia i z Pragi dochodzi nas z wiary- 
godnego źródła niemiła wiadomość, że pomiędzy 
czeskimi studentami uwijają się wszelakiego rodzaju 


WE i dowcipem nowinki i kwestje bie- 
Żące. s 

„Co się tyczy Konceptowicza, ten bąka wpra- 
wdzie pod nosem. że mu jest bardzo przyjemnie, 
ale mimo, że jest. konceptowym praktykantem, nie 
wie, co ma zrobić z sobą, Serce go ciągnie do 
grona panien, bo tam, gdzie się trzepoce urocza 
Piotrusia, ideał jego jeszcze z czasów uniwersyte- 
ckich, podczas gdy grzeczność nakazuje mu bawić 
starą dyrektorowę Psztykalską, przy której go po- 
zostawił amfitrjon. Tymczasem gospodyni domu 
spogląda niespokojnym wzroklem to na Bińcię, 
Slostrzenicę męża, piękność nieco z-defektowaną, to 
na drzwi wchodowe. Mecenasowa, matka bliżnia- 
czek Piotrusi i Paulisi, zapewnia inżynierowę Li- 
niowskę, żę konsylarzowa, która jest pasjonowaną 
swatką ma już kogoś upatrzonego dla Bińci. Wre- 
szcie daje się znowu słyszeć z przedpokoju dzwo- 
nek. Lice gospodyni wypogadzają się, Bińcia piecze 
raki, 8 gospodarz podbiegłszy do drzwi wita 
dwóch jegomoścjów zupełnie do siebie podobnych, 
a tem tylko się różniących,’ że widocznie jeden z 
nich przyszedł 0 trzydzieści lat wcześniej na świat 
po to tylko, aby zostać ojeem młodszego. 

— Panowie Bombonowicze, obywatele z Po- 
kucia ! 

Na kanapach Silne dygi, mamy mrugają zna- 
cząco, między pannami sensacja. Panie mecenaso- 
wa i dyrektorowa biorą papę Bombonowicza 
w opiekę, a gospodyni „pussuje" młodego między 
panny. 

Papa Bombonowicz sapie i przeklina pogodę. 

— A to czas panie i to w kwietnin br br 
brrrr. 

— Pan dobrodziej musi być zmęczony z po- 
dróży ? — odzywa się uprzejma mecenasowa, chcąc 
podtrzymać rozmowę. 

— Jak nie mam być pani dobrodziejko zmę- 
czony ? Dziesięć mił do kolei, droga pod psem, 
jeszcze w dodatku w hotelu bestja kelner zbudził 
mnie dzisiaj o drugiej w nocy. 

— Pewnie coś się stało — dodaje domyślna 
dyrektorowa. 

— Ale gdzietam. Zająłem wraz z Grzesjem 
pokój nr. 6, a jakiś z pod nru 2-go kazał się 


poczciwcy, a także znany z procesu Naumowicza 
p. Dobrjański, aby między tą młodzieżą szkolną 
wywołać dążność rosyjsko-pansławistyczną przeciw 
austrjacko-słowiańskiej dążności. W tym celu przy- 
rzekają oni także utwerzenie Stypendjów dla tych 
młodzieńców, którzyby dali się zwieść z drogi 
prawej. 

W razie nieudania się tego zamiaru zamy- 
ślają owi ajenci, przy pomocy niektórych studen- 
tów slowackich z Węgier, ~e żyé w Wiedniu 
nowe stowarzyszenie akademików Ż wndencją wyż- 
wspomnianą i z propagandą prawosławną. Znając 
godne wszelkich pochwał pod każdym względem 
postępowanie prezesa czesko-Sfowiańskiego Towa- 
rzystwa akademickiego w Wieduiu, rodaka naszego 
z Morawy, jesteśmy pewni, 2e zasady anty- 
austrjackie nigdy Się nie wślizną między naszą 
młodzież szkolna. 

Tożsamo w Pradze zamyślają przewrotne ży- 
wioły założyć nowe siowarzysżenie morawskiej 
młodzieży szkolnej z wybitną dążnością rosyjsko- 
panslawistyczną. Znając praktycanego ódcha naszej 
młodzieży, wątpimy, aby stndenel magi poszli na 
lep tych poczeiweców z hańbą dla siebie i ze 
szkodą swojej karjery. Obowiążkiępi czeskiej mło- 
dzieży jest po ukończeniu siudjów pracować na 
własnej ziemi i nie ma potrzeby, aby się wałęsała 
po Rosji, gdzie nam czeskie szkoły zamykaja a 
Żywioł polski i czeski gnębią. W dobie tak ważnej 
zależy nam Czechom na każdej jednostce.“ 


Å- an m o 


Schmerling contra Prażak. 
(Z Izby panów.) 


Wiedeń 22. kwietnia. 7, okazji 60-letniego ju- 
bileuszu służby wejskowej arcyksięcia Albrechta 
wspomina przewodniczący w gorących sło- 
wach o tym uwieńczonym sławą wodzu, dia któ- 
rego we wszystkich sferach objawia się dziękczynne 
uwielbienie. Wniosek przewodniczącego , aby Izba 
upoważniła prezydjum do wyrażenia arcyksięcin 
Albrechtowi RK czei życze. Izby panów, przy: 
jęto jednomyślnie wśród oklasków. 

Następnie zabrał głos Sch merli ng. Mowea 
uzasadnia wniosek względem wyznaczenia kemisji 


z 9 członków dla zbadania j zykowego rozporzą- 
dzenia ministra Prażaka. zędzemie to zawiera 
przy dokładniejszem z 4 niedogodności dla 


wymiaru sprawiedliwości. Ńe + mo 
małej wagi, dowodzą enuncjacje gmin i siowarzy- 
szeń niemieckich, oraz silne zarzuty dzienników 
czeskich przeciw jego wnioskowi. 

„  Nlowea rozwodzi się dalej nad skutkami, ja- 
kie w swoim czasie wywołało zaprowadzenie pol- 
skiego języka w Sądach w Galicji, i utrzymuje, że 
mimo znakomitej działalności sądownictwa galicyj- 
skiego, wymiar sprawiedliwości nie nie zyskał. 
Rozporządzenie językowe, obowiązujące dla Pragi i 
zamierzone dla Berna, zażądane będzie także dla 
Gracu i Tryestu, gdzie konkurują z sobą 4 języki. 
Mowca ostrzega przed dalszem posuwaniem się w 
tym kierunku i zwraca uwagę va- skutki, jakieby 
się mogły objawić ze względu na obrone krajową 
i pospolite ruszenie. 


Zaprowadzenie języka niemieckiego w służbie 
wewnętrznej nastąpiło przez cesarzową Marję Te- 
resę 1 cesarza Józefa, może być więc tylko w dro- 
dze ustaw, lub przynajmniej w drodze rozporzą- 
dzenia całego Rządu, ale nie w drodze rozporzą- 
dzenia poszczególnego ministra zmienione. Mowca 
kończąc, oświadcza, iż wniosek ten dąży do utrzy- 
mania idei państwowej w stsnie nienaruszonym, 
i że wypłynął z motywów czysto patrjotycznych i 
dynastycznych, 


Następnie zabrał głos hr. Taaffe. Mowca 


zbudzić o siódmej, tymczasem tymbał kelner myli 


się i zamiast nr. 
budzi o drugiej. 
„ W młodem kole rozmowa także jakoś się nie 
kle. Młody Bombonowicz stam się utrzymać dy- 
skurs sposobem erotematycznym pytając panny po 
kolei: A zna pani „Don Cezara“? a „Barona Cy- 
gańskiego* ? a prawda jakie to wesołe ? Dygdasiń- 
ski, który także zarywa coś z obywatełstwa i we- 
dług zdania mecenasowej pozaja wiecznie „na 
hrabiego“ jest dzis źle usposobiony i nie ma naj- 
mniejszej ochoty do konwersacji, podezas gdy za- 
kochany Konceptowicz wzdychając, tak strasznie 
wywraca oczy do Piotrusi, Ż3 raz widać tylko 
samą tęczówkę, to znów tylko same białka. 

— Piotrusiu — półszeptem odzywa się mece- 
nasowa do córki, popraw  Paulisi 
kiem krzywo leży. 

„Piotrusia nieznacznie przyprowadza toaletę 
siostry do porządku, a że jakoś nieposłuszne sprę- 
żyny nie dają się nagiąć, wychodzą obie z 
pokoju. 

— Niechno przyjdzie Hopkiewicz — pociesza 
gospodyni młoda zasępione grono — zaraz będzie 
weselej, może jakie gry urządzicie i potańczycie 
trochę. 

Starsi „panowie poczynają się także nudzić, 
mecenas z inżynierem Liniowskim przerobili całą 
politykę kontynentu, a dyrektor , zapalony amator 
wista kręci się jak fryga zbierając partnerów do 
zielenego stolika. Gospodarz przychodzi mu w po- 
moc angażując mecenasa i starego Bombonowicza, 
który zgadza się na wista, ale tylko tego bez atuta 
1 punkt po pół centa, bo ciężkie czasy. 

„W przedpokoju znowu silne dzwonienie i po 
chwili wlatuje mały Józio, synek gospodarstwa, wo- 
łając: pan Hopkiewicz przyszedł! pan Hopkiewicz 
przyszedł! Rzeczywiście tuż za nim wchodzi pan 
Hopkiewiez. Pan Hopkiewicz jest to, jak widać z 
wejrzenia, facet nadzwyczaj krotochwilny i wesoły, 
z grzywką na czole i perkatym nosem, a kłaniając 
się w prawo i lewo z miną zadowoloną i pewną 
siebie, zdaje się mówić: a co, prawda, cieszycie się 
bardzo, że przyszedłem. Towarzystwo widocznie 
zaczyna slę ożywiać, Hopkiewicz dzisiaj jest w nad- 


2-gi zbudzić o 6-tej, nas nr. 6 
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występuje przeciw twierdzeniu, jakoby wewnętrz- 
nym językiem służbowym w Sądach i władzach 
politycznych był język niemiecki. Twierdzenie tak 
ogólnie postawione nie jest prawdziwe, gdyż w po- 
łudniowym Tyrolu, Dalmacji i kilku częściach Po- 
brzeża jest język włoski, a w Galicji język polski 
wewnętrznym językiem służbowym. 

Rząd robi jednak różnicę między wewnętrz- 
nym» językiem służbowym a językiem sądo- 
wym w obec stron. W Pradze i Bernie we- 
wnętrznym językiem służbowym jest nawet po 
wydaniu będącego w mowie rozporządzenia ję- 
zykowego , język niemiecki. Rozporządzenie to 
nie jest w sprzeczności z zapewnieniawii mowcy. 
Owszem mowca stał zawsze na stanowisku ustaw 
zasadniczych. 

Patent cesarski z roku 1858 nie sprzeciwia się 
rozporządzeniu językowemu, ponieważ nie odnosi 
się do kwestji wewnętrznej służby. Twierdzenie, 
iż funkcja wielu sędziów będzie przez to ograni- 
czoną, jest bezzasadne. Rząd przy obsadzania po- 
sad będzie się zawsze kierował względami jak naj- 
większej słaszności. Iuteres służby publicznej idzie 
jednak przedewszystkiem. 

Pod względem prawno-państwowym i politycz- 
nym nie obudza to rozporządzenie żadnych wątpli- 
wości, ponieważ jest dostatecznie ze stanowiska 
nstawy uzasadnione i konieczne. Rząd nie obawia 
się obrad w komisji, owszem, cieszy się, iż przez 
to będzie miał sposobność osłabić jeszcze bardziej 
wywody Schmerlinga i bronić tego rozporządzenia 
w każdym kierunku. 

Ponieważ zachodzi obawa, iż opinja publiczna 
i sądownictwo mogłoby uledz jednostronnemu wpły= 
wowi, prosi mowca usilnie o szybkie załaświenie 
wniosku. 4 

Następnie odesłano ów wniosek nie do komisji 
z 9 członków, ale podług wniosku Falkenhayna, 
do komisji z 15 ezłonków. 


List Leona XIil. do arcybiskupa 
kolońskiego. 


Omawiane wczoraj przez nas breve papieskieopiewa: 
Czcigodny, Bracie pozdrowienie i apostolskie 
błogosławieństwo. 

Z 


| pisma Twego z 20. marca poznaliśmy, 
| czego zresztą byliśmy pewni, że leży Ci bardzo 
na sercu sprawa katolicka w Twojej Ojczyznie. 
Ji to wielce, gdyż to gorliwe przejęcie 
l się wspólnem dobrem odpowiada zarówno wyso- 
kiemu Twojemu dostojeństwu, jak i okolicznościom 
cbecnego czasu. w jakich dziś Kościół u was się 
znajduje. My też wzajemnie uważamy za Nasz 
obowiązek udzielenia Ci odpowiedzi nw pytania, 
jakie do Nas zwróciłeś — oraz publiczne oświad- 
czenia, co Stolica Apostolska myśli o uporządko- 
waniu katolickich stosunków w Królestwie Pru- 
skiem, odnośnie do projektu ustawy, w czem już 
zaczerpnęliśmy zdania niektórych kardynałów rzym- 
skiego Kościoła. 

Już od początku Naszego pontyfikatu rozwa- 
żaliśmy wiele i zastanawialiśmy się poważnie nad 
Waszemi stosunkami, i postanowiliśmy z Naszego 
urzędu, wszystko usiłować, aby, jeśli jest mo- 
żebnem, zjednać katolikom błogi spokój i prawną 
wolność. Temu Naszemu postanowieniu dałiśmy 
wyraz w Naszym liście do Jego Cesarskiej Mości 
i do dostojnego Księcia, również jak w piśmie do 
Twego bezpośredniego poprzednika na kolońskiem 
Arcybiskupstwie. | 

Dlatego doznaliśmy ulgi po długiej trosce i 
powzięliśmy radosną nadzieję, skorośmy sposirze- 
gli skłonność do poddania ustaw, sprzeciwiającyc 

się wolności katolików, przejrzeniu w celu po- 
prawy tychże, gdyż równocześnie przez to otwarła 
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zwyczajnym „Sztosie“, pannom z miejsca pali du- 
sery, mężatkom sypie komplimenta, a Józiowi po 
drodze daje lekkiego kuksa. Już się wszyscy szy- 
kują do zabawy, ale oto służący Walenty w bia- 
łym krawacie i rękawiczkach a la Dom Basilio, 
oświadcza, że pani prosi do herbaty. 

Gospodarz domu podaje ramię mecenasowej. 
stary Bombonowicz gospodyni, mecenas prowadzi 
dyrektorową. dyrektor Liniowską, dr. Meliton z 
wdziękiem kroczy koło młodej wdówki pani Pie- 
przyckiej, jedne tylko panny zbiwszy się w kupkę, 
paraliżują zamiary Koneeptowicza, który radby 
Piotrusię jeżeli nie do ołtarza, to przynajmniej do 
herbaty zaprowadzić. W tym porządku usiadają też 
do stołu, panny konsekwentnie lokują się jedna koło 
drugiej. 

— Przepłatanego ! — tak nie idzie, woła go- 
spodarz — przeplatanego ! 

Gospodyni pomaga Ww tem przeplataniu i tak 
urządza, że Konceptowicz siada koło Piotrusi, a 
Bombonowicz sam nie wie, jakim sposobem zna- 
lazł się koło Bińci. Mecenasowa z dyrektorową 
prezydując na pierwszem miejscu, używają sobie 
na bliźnich dowoli. Zaledwie co mówiły o Pie- 
przyckiej, a już obrabisją Liniowską, a za chwilę 
zeszły na dra Melitona. 

— Wiesz co — mówi mecenasowa — Meli- 
ton już się nie żeni z Pimperkowską. Wczoraj wie- 
czorem dowiedziałam się, że już się rozbiło. 

— O co? — pyta zaciekawiona dyrekto- 
rowa. 

— U fortepian ! 

— Jakto o fortepian ? 

— Melitonowi zachciało się do salonu forte- 
pianu Bósendorfera, Pimperkowscy się rozgniewali 
i małżeństwo się rozbiło. 

— Jakoś nie wygląda na zmartwionego — do- 
daje dyrektorowa, przypatrując się. z uwagą panu 
Melitonowi, prowadzącema nadzwyczaj ożywioną 
rozmowę z Pieprzycką i Literowiczem. o sztuce 
i literaturze. 

— Panie doktorze -- przerywa gospodarz — 
pan nie nie pijesz! 

Nie mogę — broni się dr. Meajliton — nie 


mogę. 
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Przetpłatę i ogłoszenia przyjm < owie: 

Biuro Administracji „Dziennika Peluk eki 
liczba 6. i 7 w domu pana K. g CZA 
Hamburgu, Frankfurcie zad Men: < , Lipaku, 
Bazylei, Śzwajcarji i Wroeław = wuenstiiu 
et Vogler, we Wiedniu A. 0; "= Moose, 
w Warszawie Riechman et = ~, Biure 
anonsów w Paryżu C. Adam © es Salut 
Péres. Ę 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 c 7, vd jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna korespondencja i nekrologi 42 od wiersza. 

Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyraa _ Poinieszka- 


nia i sklepy po R ct. oå wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadęsłańe” 20 cat 4 wiersza, 


się droga do ułożenia  kwestyj spornych. To, co 
potem nasiąpiło. zdolnem było raczej podnieść na- 
dzieję, niż ją osłabić. Częścią starano się już da- 
wniej, częścią i dzis starania trwają, aby złago- 
dzić te ustawy. a chociaż jeszcze nie wszystko 
dało się osiągnąć, co katolicy słasznie osiągnąć 
pragną — to jednak nie jedno postanowiono. 
wskutek czego położenie stało się zneśniejszem. 
Zapewne jestes tego świadomy, jak doniosłem 
jest, +6 pełnia władzy rzymskiego Papieża może 
się ruRobodnie objawić i rozwijać w wiełorskich i 
różnorodnych stosunkach, w jakich Stolica Apo- 
stolska pozosteje z władzą państwową, jąk również 
z biskupami i katolicką ludnością. 

Oprócz tego, D cośmy sie gorliwię starali, po 
długiem osieroceniu MR owo aa Olala dka 
zyj został przywrócony: paratje posiadają znowu 
w znacznej liczbie swych przełożonych; przeszko- 
dy, które władzy biskupów w wykonywanłu dyscy- 
pliny i jurysdykcji zaporę stawiały, — są usunię- 
te. — Już od roku otwario cztery seminarja du- 
chowne i niezadługo mają być dwa nowe urzą- 
dzone w Limburgu i Osnabriek. Alnmni tych 
dyacezyj, które własnych seminarjów nie pokiada- 
ją, mogą być wysyłani do innych seminarjów w 
obrębie granie państwa. A kiedy przynajmniej nie- 
którym stowarzyszeniom zakonnym powrót będzie 
dozwolonym, to rozwój życia chrześcjańskiego bę- 
dzie się mógł dalej rozszerzać i wielu będzie mo- 
gło bez przeszkody dążyć do doskonałej i najwyż- 
szej cnoty. Przez to żadosyć uczyniono szczegól- 
nie uprawnionym życzeniom katolików, gdyż pe- 
wnem jest, że szczerze tęsknili za duchownemi 
zakonami, a także i państwo zyskało pożyteczną 
pomoc dla dzieł miłości, dla umoralnienia ludu 4 
dla wszelkiej ozdoby ludzkiego wykształcenia. 

Ztąd więc czeigodny Bracie łatwo poznasz. 
że z owych surowych praw tak wiele usunięto, 
albo przynajmniej jeszcze będzie zmienionem, że 
ustawy te, zdaje się, będą mogły być łatwiej 
cierpiane. Zresztą będzie Stolica apostolska zawsze 
i ciągle o to się starać i na to baezyć, aby tego 
rodzaju stan rzeezy, który nie jest jeszcze najlep- 
szym, jeszcze dalej i w sób więcej wyczerpu- 
jący doznawał poprawy. resztą ostrzega Nas po- 
czucie Naszego Apostolskiego urzędu, oraz pra- 
henri ia Ga roztropności, że nie należy po- 
zd obecnego, tę" dobra, oczekiwaniu 
obra większego, ale wątpliwego i ni | 
Jakkolwiek hen w dej ` Besa 
niemieekie stosunki, W Kazayı Tazie Sih ważne 
i dla Kościoła korzystne sprawy: biskupi z władzą 
swoją uświęconą stojący na czele duchowieństwa 1 
ludu, gdy lud katolicki przepisy wiary i obyczajów 
otrzymywać może od swoich pasterzy; gdy ei, co 
mają Świętą sprawować służbę, mogą być w se- 
minarjach świątobliwie wychowywani jako nadzieja 
duchowieństwa: gdy członkowie niektórych du- 
chownych zakonów jawnie w oczach ludu mogą 
dążyć do wszelkiej ozdoby cnót ewangelicznych. 

Pozostaje jeszcze sprawa nominacji osób prze- 
znaczonych do zarządu parafij. A w tym węglę- 
dzie świadczą dowody, złożone w najcięższych oko- 
licznościach, o poczuciu sumiennem i stanowczości 
naszego duchowieństwa co do świętości ich powo- 
łania. To też można słusznie przywiązywać nadzieję 
do młodszych duchownych, że wychowani do ka- 
płańskiego urzędu pod naszym kierunkiem i siero- 
wnietwem — odnowią te same przykłady cnót. 
Już przed siedmiu laty oświsdczyliśmy w tej mierze, 
a w przeszłym roku oświadczenie nasze ponowi- 
liśmy, że my co do tego punktu żądań Mządu 
pruskiego pod pewnemi warunkami odrzucać nie 
chcemy i dlatego, gdy rozpoczęto zmianę i po- 
prawki dotyczącej ustawy, łatwo nam było obie- 
tnicę Naszą spełnić. Należy nadto zwrócić uwagę 


— Kieliszeczek tylko, chyba, że nie dobre 
wino. 

— Dziękuję, konsyljarzu, wyborne, ale nie 
mogę, gorąco, kongestje, dziękuję. 

Grzesio Bombonowicz za to nie daje się pro- 
sié, wszystko zjada, toasty duszkiem wypija. Jadłby 
tak i piłby w nieskończoność — ale młodzież za- 
czyna tymczasem Ssuwać nogami i ruszać krzesłami, 
gospodyni powstaje, następuje ogólne całowanie rą- 
czek, przy którem odznacza się Grzesio Bombono- 
wież, całując po kolei rączki wszystkim mężatkom, 
Teraz mają nastąpić gry towarzyskie. Hopkiewicz 
jest w swoim żywiole. rozsuwa stoliki, ustawia 
krzesła i zdejmuje dywan z przed kanapy, w czem 
mu mały Józio energicznie dopomaga. Æ kolei na- 
stępują po sobie talarek, serwetka, kotek i myszka, 
wreszcie przychodzi „kolej“, podczas której Grze- 
sio Bombonowicz — dzięki ślizkiej posadce i mnó- 
stwo wypróżnionym kieliszkom — wywraca się 
cztery razy. Ponieważ pani Pieprzycka, która zbiera 
fanty, ma już ich tyle, że nie mogą się w koszy- 
czku pomieścić, następuje „sądzenie*. 

— (o mam z tym fantem zrobić, co go trzy- 
mam w ręku? 

— Niech dekłamuje, niech bukiet wiąże, mech 
testament pisze, niech śpiewa, niech śpiewa, prze- 
ważają liczne głosy. Branzoletka z szmaragdem. 
Cisza, szepty między pannami, wreszcie do forte- 
pianu podchodzi panna Dziunia Psztykalska w asy- 
stencji bliźniaczek. ~ 

— Tak dawno nie Spiewałam, zresztą nie je- 
stem dziś przy głosie — odzywa Się nieśmiało. 

— Będziemy pobłażliwi — dodaje pani Pszty- 
kalska ~- zaśpiewaj tę arję z „Marty“ albo „Hymn 
słowika*. 

Pauza, lekkie krząkanie, wreszcie daje się sły- 
szeć „hymn słowika” o tyle słowiezoeckliwy, o ile 
piskliwy. Jest w nim wszystko, i dziewczę nad 
ruczejem i chłopiec z fujarką i słonko na niebie 
i fjołki w lasku i rybki w stawku. Rozlega się fre- 
netyczne brawo. Przez w półotwSme drżwi od 
przedpokeju przysłuchuje się cała słażba dómowa, 
nawet pomywaczka Maryśka z rońdlem w ręku i 
otwartą gębą słueha pieśni słowiezej. 

Z kolei drugi fant zostaje zasądzony na „cen- 
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naito,» że jest to jedyny warunek, któregeśmy 
ostatecznie nie odrzucili. G@dy więc wszystkie te 
okoliczności, dotyczące nominacji osób przezna- 
czonych na urzędy parafialne, omawiane były 
między Nami a Ministerstwem pruskiego państwa, 
jak się to okazuje z obustronnych pism. dlatego 
będzie Naszem staraniem doprowadzić do dobrego 
porozumienia. jak ta rzecz ma być rozumianą i 
jaką użyta norma w wypadkach. gdy biskup czego 
innego żąda, a do czego innego dąży naczelny 
prezydent. Mianowicie zaś pisma owe obejmują 
głównie wniosek biskupa z Fuldy odnośnie co 
do potrzeby i uzasadnienia ewentualnego protestu. 

Gdy więc ze względu na przyjęte przez Izbę 
panów wnioski biskupa  fuldańskiego — uchwa- 
lona ustawa zawiera Środki zaradcze, nie dające 
sie lekceważyć i otwiera wyjście do pokoju od 
tak dawna upragnionego i troskliwie > usktowa- 
nego — dlatego mniemamy rzeczą wskazaną, że 
katolicy nie będą się wahać głosować za wnio- 
skiem, "którym ma Się zajmować druga nstawo- 
dawcza Izba. N : 

Ty zaś czcigodny Bracie, a zarazem „Twoi 
towarzysze :w urzędzie pasterskim, starajcie Się 
waszem przedstawieniem 1 powagą wpływać o ile 
możności, aby katolicy waszego kraju pokładali zu- 
pełne zaufanie w Stolicy Apostolskiej i ze spoko- 
jem przyjmowali jej postanowienia; gdyż według 
swego obowiązku będzie ona strzedz sprawy ka- 
toliekiej w Prusach z tą samą czujnością i tym 
samym duchem miłości. Dach Naszłraduje się my- 
ślą, że po usunięciu przyczyn sporów, całe ducho- 
wieństwo katolickie i cały luf jest gRtnoczony 
wspolnem uczuciem z biskupami, i że jak dotąd 
szczególnie szanować i czcić będzie rzymskiego 
Papieża, który w Kościele przedstawia zasadę je- 
dności i jest łącznikiem całości. 

Jako rękojmią niebieskich łask i na znak Na- 
szej życzliwości udzielamy Tobie czcigodny Bracie, 
Twojemu duchowieństwu i Twojemu ludowi apo- 
stolskiego błogosławieństwa w Panu. d 

Dan w Rzymie u św. Piotra 7. kwietnia 1887 
r. w dziesiącym roku naszego pontyfikatu. 
Leon XIII. Papież. 
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Rozprawy kościelne w praskiej izbio 
postów. 


W toku rozpraw nad przedłożeniem kościel- 
nem d. 20. bm.. po dep. Richterze zabrał głos 
ks Bismark mniej więcej w następujący 
sposób. ; 

„Niniejsze przedłożenie było już z wielu stron 
atakowane : dla jednych posuwa się ono za daleko, 
a znów jest niewystarczające. Do tych osta- 
tnich należy Richter, który jest bardziej katolicki, 
niżeli sam papież. Trudno doprawdy odgadnąć, czy 
on tu przemawiał jako głowa stronnictwa, Czy też 
jako lennik Windthorsta. Na czemże właściwie 
ma opierać państwo swoje prawo ingerencji w rze- 
czach duchowych. jeżeli nie na motywach poli- 
tycznych ? Juści, że nie na dogmatycznych. Richter 
dał wyraz oburzeniu swojemu, żeśmy w kwestji 
wewnętrznej cudzoziemca na pomoc wzywałi. Snać 
mniej on czytuje gazety, a więcej pisza, skoro nie 
wie o tem, że we Francji robią zawisłą jej posta- 
wę polityczną od postawy Rosji, i źe Anglja bar- 
dzo chętnie widziałaby poparcie jaj przez papieża 
przeciw Parnellitom. Źresztą papiestwo nie jest 
wyłącznie zagraniczną instytucją, lecz ogólno świa- 
twą a tem samem i niemiecką także. Dla cze- 

ożbym wiec nie miał przyjąć popereiaak pom 

¿nego pala, jaa papiez ? — Ualej przyznaje kan- 
elerz, że polecił organom podwładnym zapoznać 
katolików z treścią not papiezkich, gdyż przedtem 
okłamywano ich pod tym względem w sposób bez- 
wstydny. Richter ciągle jeszcze nie chce pogodzić 
się z tym faktem, że oto rezultat wyborów osta- 
imich był poprostu wyrazem oburzenia narodowego 
przeciw zachowaniu się opozycji. Jest to prawdzi- 
wem nieszczęściem, że demokracja klerykalna 
schodzi się z mieszczaństwem na punkcie rokoszu 
przeciw wszelkiemu autorytetowi. Możliwość innej 
większości istnieje niezawodnie, lecz byłoby bar- 
dzo źle, gdyby ona była znów demokratyczną. 
Owoż poczytuję sobie za obowiązek mie dopuścić 
do powrotu tego rodzaju większości, nie ze wzgle- 
du na frakcje, lecz z uwagi na szkodę, wyrządzaną 
krajowi przez takie niesumienne, ojczyznie wrogie 
większości. Widmo parlamentaryzmu nie zastrą- 
sza mnie wcale. Ktokolwiek mię zna, wie dobrze, 
że chętnie złożyłbym urząd mój każdej chwili. 
Atoli jak długo jestem ministrem, rządzić będę 
stosownie do moich zapatrywań, a nie Richterow- 
skich. Przyszedłem tu dzisiaj, aby się zwrócić 
także do tych członków partyj narodowych, którzy 
są przeciw przedłożeniu. Przywiązuję wartość pe- 
OE 
zurę** Pierścionek z brylancikiem. Panna Biń- 
cia odbiera swój pierścionek i siada na cenzurę 
pod alegorją medalu. Niestrudzony Hopkiewicz 
zbiera zdania; jeden .tylko Grzesio nie może SIĘ 
zdecydować, szepcąc mu coś długo do ucha, wresz- 
eie zbieranie skończone. Hopkiewicz staje na 
środku pokoju, wodzi wzrokiem dokoła, poclera 
czoło dla wspomnienia pamięci i zaczyna: Bywa- 
łem po świecie i słyszałem różne zdania. Pierw- 
sza osoba powiedziała, że ten medal z obu stron 
jednakowy. Druga osoba powiedziała, że ten me- 
dal nosi napis: Pamięci przeszłości. Trzecia po- 
wiedziała: Gdyby za zasługi rozdawano podobne 
medale, ludzie wyrzekliby się wszelkich zasług. 
Czwarta powiedziała... czwarta powiedziała: Siedzi 
na cenzurze, jak mysz w dziurze. Bincia ponso- 
wieje i domaga się nazwiska autora ostatniego zda- 
nia. W salonie tłumione śmiechy, Hopkiewicz 
ociąga się. rozgląda dokoła, nakoniec wskazuje 
ręką na Grzesia. @rzesio się wypiera, ale prze- 
padło. 

Z rzędu następuje fant trzeci, właściciel bur- 
sztynowej cygarniezki dr. Meliton zostaje zasądzo- 
ny na odtańezenie mazura. Mecenasowa zasiada 
do fortepjanu i p. Meliton puszcza się w tany z pa- 
nią Pieprzycką. Wdówka się kryguje, dr. Meliton 
tuie siadacze i holubce aż miło, słowem popis nie 
lada. Stary Bombonowicz, zamiłowany i zawo- 
lany swego czasu danser, stojąc w drzwiach, 
przytupuje nogami i podśpiewuje dziś, dziś, dziś. 
wreszcie nie mogąc wytrzymać, klaszcze w dło- 
nie i idzie odbijanego! Ogólne brawo! Nawet 
starsi panowie, którzy wista zamienili po kolacji 
na „krótkiego“, rzucają karty do „eupasu* i biegną 
patrzeć na mazura. 

— Ależ tańczy, tańczy — powiada stary 
Psztykalski — jak baletnik, niech się schowa nie 
jeden młody. Tymezasem z drugiego pokoju, Kasia 
pokojówka z widocznem pomięszaniem daje gospo- 
dyni tajemnicze znaki. Gospodyni wychodzi, robi 
się popłoch, przestają tańezyć ; eo się stało? Maly 
panicz zachorował. Przy pomocy rumianku i innych 
ingredjencji uśmierzają cierpienia wijącego się w 
boleściach pacjenta, a śledztwo wykazaje, że przy- 
czypą choroby była pyramida z karamelu pozostała 


wną do tego oświadczenia mego, iż mianowicie 
gotowi jesteśmy uczynić katolickim współobywate- 
lom naszym wszystkie z interesami państwa zgo- 
dne ustępstwa. Powinniście zapytać się, czy dal- 
szą walkę preferować należy nad stan, który osią- 
gnąć można miernemi ofiarami obecnemi? Jesli 
w mowie będące przedłożenie zwalieie, lub — jak 
Windthorst powiedział — tylko poprawicie, to na- 
razicie na szwank mozolną pracę lat liczuych. Bez 
względu na niebezpieczeństwo, że Richter otrzyma 
znów przedmiot do krytyki, muszę wyznać, że sta- 
nowisko moje w tej sprawie było od samego po- 
czątku polityczne. Wstydziłbym się, gdybym po- 
stępował był jak doktryner, a nie jak dyplomata. 
Watykanizm nie wydawał się nam wówczas gro- 
źnym dla państwa, jakkolwiek bylibyśmy woleli, 
gdyby był nie egzystował. Jeszcze po nim utrzy- 
mywałem dobrą komitywę z Ledóchowskim i 
Kettelerem. Do walki wciągnął nas dopiero atak 
silnej frakcji parlamentarnej, środka, ua nowe i 
słabe jeszcze państwo, gdy usiłowano podczas roz- 
praw nad pierwszym adresem wprowadzić do kon- 
stytueji państwowej ustawy zasadnicze z r. 1848. 
Musieliśmy użalać się w Rzymie na stronnietwo, 
które dla usprawiedliwienia swej postawy powoły- 
wało się na powage papieża. A 

Już na  frankfurekim Sejmie związkowym, 
gdzie Anstrja była przeciwnikiem polityki pr u- 
skiej — jak później stronnictwo środka — mia- 
łem do zwalczania wrógie nam duchowieństwo. 
Nie chcę podnosić dziś przeciw Centrum jakich- 
kolwiek rekryminacyj, gdyż objawy tego rodzaju 
nie są zawisłe od samowoli jednostek, lecz od sze- 
rokości i rozległości prądów historycznych. Sądzę 
również, że państwo niemieckie dłużne jest stron- 
nietwu środka niejedną podziękę. (Wlindthorst: 
„Bardzo słusznie!*) Atoli mniemam równocześnie, 
że bez tych pęt na nogach bylibyśmy w naszych 
wysiłkach zjednoczenia dalej zaszli. Deputowanemu 
Gneistowi i innym przyjaciołom politycznym 
podaję pod rozwagę, że protestanci bynajmniej nie 
będą postponowani. jeśli Kościół katolicki otrzyma 


napowrót niektóre prawa swoje. | sk) 
Formalne zrównanie obu Kościołów nie jest 
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się zdarzyć. 
Raz jeszcze zwracam się do stronnictw narodowych 
z prośbą, aby nie opuszczać korzystnej chwili dla 
pokoju, lub. choćby tylko dla modusu vivendi, który 
po »Śmioletnich mozołach widzimy wreszcie przed 
sobą. Przytem zwracam wzrok ku przyszłości, któ- 
rej nikt, a nawet i najpotężniejszy mąż stanu, nie 
zdoła przewidzieć. Rozwój historyczny naszego kraju 
płynie zbyt potężnym i szerokim strumieniem, aby 
jednostka, choćby nią był nawet sam władca, mo- 
gła go oznaczyć! Y 

Wogóle całej historji świata nie podobna zro= 
bić. Na jej falach można sterować nawą państwo- 
wą, jeśli troskliwie ma się wzrok zwróconym na 
kompas, to jest salus publica, umiejąc właściwie 
to dobro publiczne oceniać. Owoż jeżeli żywicie 
ku mnie dość zaufania, iż po 25-letniej praktyce 
w tym zawodzie sternika nabyłem pewnej wprawy 
i oględnośe, w takim razie proszę Was, stwierdźcie 
czynem to zaufanie w ten sposób. że jednogłośnie 
i bez poprawek — mówiąc jednogłośnie 
wykluczam zawsze w myśli pana dep. Richtera 
(ogromna wesołość) -— przyjmiecie przedłożenie 
nasze tak. jak ono z Izby panów wyszło. Jeśli 
natomiast nie macie tego zautania, jeśli sądzicie, 
że ja tego dokonać nie zdołam, a sąd mój nie 
jest słusznym ; jeśli przyjaciele moi mieliby mię 
rzeczywiście opuścić przy dokonaniu tak długiego 
i mozolnego dzieła — czego jednak nie spodzie- 
wam się — w takim razie byłoby mi także nie- 
możebnem współdziałać dalej w instytucji  panst- 
wowej, która tego rodzaju doświadczenie nastrę: 
cza. To też usunąłbym się zupełnie z pruskiej 
służby, a oddałbym cesarzowi moje doświadczenie 
na usługi co do spraw zagranicznych, to jest, 


z tortu hiszpańskiego, którą Józic w czasie cenzu- 
rowanego doszczętnie spożył. Ponieważ biuletyny o 
stanie pacjenta dochodzą uspokajające, gospodarz 
zaprasza młodzież do drugiego pokoju na kieliszek 
wina dla orzeźwienia. 

Grzesio Bombonowicz, nieprzyjaciel konwe- 
nansów światowych, a przytem towarzyskiego 
usposobienia i przy winie nadzwyczaj przyjacielski, 
mówi do Dygdasińskiego : : 

— (o mamy sobie mówić 
przez „ty“. 41 MA -4. 

Dygdasiński milcząco pozwala, Grzesio zakła- 
da ramię swoje po za ramię Dygdasińskiego i w 
tej skombinowanej pozycji wychyla duszkiem. 
Wykonawszy tę przyjacielską operację, niezbędną 
do „per ty* z wszystkimi młodszymi, powraca 
w najlepszym humorze do salonu i chcąc napra- 
wić niefortunną cenzurę, przysiada się do Bińci. 

— To nie żart, choroba z najedzenia—mówi 
do nadąsanej jeszcze Bińci. —Moja klacz Handzia, 
jak się najadła koniczyny, to mimv, że i krew 
puszezałem i po konowała posłałem, zdechła do 
kilku godzin. 

Biicia powoli wypogadza się iteimat rozmowy 
z Handzi przenosi się na wieś, na bydło i krowy. 

— 0Ogromnie lubię krówki, bydeiko, cielątka, 
ach całe życie mieszkułabym na wsi, jak to ślicznie 
tam w maju, co za rozkosz oddychać takiem po- 
wietrzem. 

Gospodyni uspokojona stanem syna, powró- 
ciwszy do salonu, a widząc tak zajętych sobą 
Bińcię i Grzesia, daje mężowi polecenie zaprosze- 
nia obu Bombonowiczów jutro na objad. Tymcza- 
sem mamy zaczynają się oglądać za mężami zie- 
wającymi po kątach, a że juź spóźniona pora i 
mały potrzebuje spokoju, więć wszyscy zabierają się 
do odwrotu. Panny chichotając całują się na po- 
żegnanic, panowie szukają klaków, któremi Józio 
bawiąc się w kapelusznika, gdzieś pozatrącał, 
Hopkiewicz z Grzesiem, emokają po kolei wszy- 
stkie panie po rączkach, a dr. Meliton i Dygda- 
siński. jako światowey. wynoszą się chyłkiem po 
angielsku, bez pożegnania. 


pan, bądźiny 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Kwietnia 1887. 


| byłbym odtąd w służbie państwowej. Byłbym do 
tego przynaglony nie skutkiem zniechęcenia, lecz 
poprostu dla sałwowamia mojej powagi i honoru 
politycznego. W Niemezech bywa to przecie mo- 
żebnem, że najlepsi przyjaciele w danych warun- 
kach, z powodu osobistej różnicy zapatrywań, 
wzręcz przeciw sobie głosują. Lecz po za Niem- 
cami nikt mi nie uwierzy, że jeśli najbliżsi mol 
przyjaciele głosują przeciw przedłożeniu, umówio- 
nemu przezemnie z papieżem, 1 którego w Izbie 
panów broniłem — stało się to przeciw mojej 
aprobacie tajnej. To też powtarzam, że mój honor 
polityczny jest w tem zaangażowany. Byłoby ml 
niepodoonem uczestniczyć dalej w ustroju państwo- 
wym, który mię kompromituje w ej mierze, 
choćby już z tego powodu, że na zaufaniu do 
mnie i do mojej legalności politycznej spoczywa 
znaczas część wpływów, jakie w Europie wywie- 
ram. Czekają nas może ciężkie doświadczenia w 
walkach zewnętrznych i zapasach wewnętrznych 
ze stronnictwami Wywrotu przeróżnych kategory). 
Owoż było potrzebą dla mnie, zanim wystawieni 
będziemy na te ciężkie próby, usunąć wszystkie 
rozterki wewnętrzne, bez których faktycznie o- 
bejść się możemy. Za taką zbyteczną rzecz uwa- 
żam właśnie spor kościelny — skoro w ten spo- 
sób może on być usuniętym — i dla tego pole- 
cam przyjecie przedłożenia”, 
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Wypadki na Wschodzie. 

Powsze ,„.,; Uwagę zwraca polityczny toast 
angielskiegy konsula, wypowiedziany przy sposobno- 
ści przyjęcia cąłonków Rejencji w Filipopolu. | 

Konsul angielski w wyrazach gorących stwier- 
dził dodatnią działalność Rejencji, która w najnie- 
korzystniejszych warunkach potrafiła stać na grun- 
cie legalnym, utrzymać porządek na wewnątrz 
krajn i bromić na zewnątrz jego praw przyrodzo- 
nych. Uznając to wszystko, ceniąc energję Re- 
jencji i ludu, waniósł toast na „cześć, wolność i 
niezależność Bułgarji, która swą eneryją i enotami 
dowiodła, że jest godną stanąć w rzędzie państw 
wolnych i piezawisłych.* 

Mowa ta, wyższego urzędnika dyplomatyczne- 
go angielskiego, jest bez kwestji znaczącym sym- 
ptomem. Auglja nie przestała uchodzić za zasadni- 
czego przeciwnika aspiracyj rosyjskich w Bułgarji, 
to też słowa angielskiego konsula mogą być uwa- 
żane niejako za odpowiedź na znane propozycje 
rosyjskie w sprawie załaiwienia kwestji bułgar- 
skiej. Propozycje te, są tego rodzaju, że ani Rząd, 
ani lud bułgarski, a nawet większa część mocarstw 
nie może się na nio godzić, są one tylko dalszym 
ciągiem usiłowań dążących do obalenia traktatu 
berlińskiego. Na podstawie traktatu ma Sobranje 
prawo wybrać księcia, å dopiero po wyborze Rząd 
ma zapytać mocarstwa o ich zdanie, a więc wręcz 
i innego niż to, czego żądają, propozycje rosyj- 
skie. 

Ze Stambulu donoszą, jakoby Turcja miała 
żądania rosyjskie w zasadzie akceptować, o ile w 
tem prawdy, timdno dziś orzekać. j 

Toast angielskiego konsula jeneralnego w Fi- 
lipopolu jest jednak ostrzeżeniem dla Tureji ze 
strony wielkiej .Brytanji i zapowiedzią. że propozycje 
rosyjskie nie zajdą jej przyzwolenia. 

d G 


* * u 4. 
Journal des Debats donosi, %5 Rosja nie 
uczyni żadnych propozycyj w obec Bułgarji, dopóki 
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Sety odos to wedlug sprawozdań praos 
Swiłowa nadesłanych, biorą rokowania w Berlinie 
i Wiedniu w sprawie zaciągnięcia pożyczki, 
bardzo pomyślny obrót. 

Rząd bułgarski nosi się z zamiarem wysłania 
a ofieerów celem wyższego wykształcenia do 
elgji. 
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Były bułgarski minister wojny, jenerał Ern- 
ro t, powołany został z Helsingsfors, gdzie obecnie 
jest stacjonowany, do Gatczyny i był na posłu- 
chaniu u cara. Zdaje się, że jenerał Krnrot ma 
otrzymać ważną misję w Sprawie bułgarskiej. 
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„Bułgarja dla siebie.” 

W Filipopdu zawiązała się w zeszłym miesią- 
cu za inicjatywą Zacharjasza Stoiłowa Liga pa- 
tejotyczna pod a1asłem : „Bułgarja dla siebie.“ Sta- 
tuta tej Ligi opiewają w streSzezeniu: 

1. Towarzystwo składa Się z obywateli bułgar- 
skich, miłujączeh ojezyżnę 1 gotowych wszystko 
uczynić dła wohości i niezawisłości Bułgarji. 

Za najświętszy obowiązek uważa Towarzy- 
stwo bezgranieczią miłość OJCZYZNY. (zci ono pa- 
trjotów, którzy wałezyli za. wolność Bułgąrji i po- 
święcili dla niej życie. Świętym obowiązkiem człon- 
ków Towarzystwa będzie czerpać siły z tych bo-' 
haterskich wzorow i pójść 73 ICH przykładem. 

3. Za obywateli bułgarskich uważa Towarzy- 
stwo tych, którzy się w Bułgarji urodzili lub uwa- 
żają Bulgarję ze swą ojczyznę, Starać się ono bę- 
dzie o zbratanie wszystkich Obywateli bułgarskich 
pod konstytucyjsym narodowyia samorządem. 

4. Towarzystwo jest PrZesonane, Że waleczny 
naród bułgarski dość posiada własnych sił, aby 
mógł stać na własnych nogach i być panem we 
własnym domu. Dlatego JeSt naszem zadaniem, 
wpajać w Serce narodu Wiarę we własną siłę i 
przekonanie, że Bułgacja 110% być własnemi siłami 
wolną i niezawisłą. s i 

5. Zasady swoje rozszerzać będzie Towarzy- 
stwo żywem słowem. „ Każdy członek Towarzystwa 
będzie apostołem, który JAWnie głosić będzie jego 
cele. Członkowie muszą WI£6 aby objawić moralne 
i patrjotyczne siły Towarzystwa, w zachowaniu się 
i postępowaniu być wzorem męzkości į enót oby- 
watelskich. W ten sposób potrafią, zjednać sobie 
stronników w narodzie. 

6. Nadto będzie się Towarzystwo starało o roz- 
szerzenie swych zasad przeź pisma į broszury, 
przeznaczone dh ludu. Będą one zawierały wzory 
cnoty i patrjotyzmu ! PTZYCZYDIĄ się do politycz- 
nego wykształcenia i moralnego podniesienia Bul- 
garji. 
7. Mając ciągle na oku wolność i niezawisłość 
kraju i żyjąc w nadziei, że Opatrzność, stawiając 
narodowi zadanie, daje mu też siłę do jego speł- 
nienia, użyje Towarzystwo, w razie, gdyby wolność 
kraju przez zewnętrznych lub „Wewnętrznych wro- 
gów zagrożoną została, wszelkich środków, które 
przy pomocy Bożej potrafią zapewnić Bułgarji jej 
wolność i niezawisłość. 

9. Członkowie Towarzystwa składają na imię 
Boga i Ojezyzny uroczyste przyrzeczenie, że będą 
wiernymi zwolennikami zasad Towarzystwa i że 
starać się będą o ich rozszerzenie, 

9. Kierownictwo Towarzystwa odbywa się w 
myśl regulaminu wewnętrznego. Sposób, w jaki 
Towarzystwo dziać ma w ciężkich dla kraju 
chwiłach, oznaczony będzie osobnemi postanowie- 
niami. (Następują podpisy). 
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Z prowincji. 

Bełz 20. kwietnia. (Pożar. — Nasze drogi). 
W nocy 29. marca br. wybuchł ogień na folwarku 
„Góra“, 3 kilom. od Bełza położonego, i zniszczył do 
szczętu stodołę wielkich rozmiarów, pochłaniając za- 
razem kilkaset korey zboża, a nadto siano i skład do- 
borowego materjału budowlanego. Ogień, spotęgowany 
silnym wiatrem, czynił prawie wszelki ratunek niemo- 
żliwym, oświetlając na kilka mil w około ziemię Beł- 
ską. Liczna i dobrze zorganizowana straż ochotnicza 
bełska na sygnał alarmowy swego komendanta stanęła 
w kompiecie, postanawiając ratować dobra swego pro- 
tektora: i honorowego członka straży pana Osmolskiego, 
zasilającego nieraz hojnemi datkami kasę strażacką. 

rzygotowano dwie sikawki, ażeby ruszyć w pomoc 
ni miejsce pożaru, lecz przepaściste błota bełzkie i 
karkołomne drogi stanowiły przyczynę, że nikt. posia- 
dający konie w Bełzie, za żadną cenę nie chciał pod- 
jąć się przewozu sikawek. Strażacy na hasło, dane 
przez najgorętszych, zaprzęgli się sami do sikawek, 
lecz cóż może podołać słaba siła ludzka w obec hi- 
storycznej roskali bełzkiej. Zaledwie zdołano uciągnąć 
sikawki kilkadziesiąt kroków, musiano zaniechać tego 
dzieła. 

Strażacy, chociaż bez sikawek, wszyscy ruszyli 
najkrótszą drogą do palącego się folwarku, lecz Śniegi 
właśnie puszczały, a drogi zostały poprzerywane na- 
wałem wody i płynących lodów i właśnie taką szu- 
miasa kilkosążniową przerwę starali się strażacy prze- 
być, lecz kilku ten hazard ledwo życiem nie przypła- 
ciło i . trudnością zostało uratowanych przez swoich 
towarzyszy. Oześć takim strażakom. 

[ymezżasem wybuchły ogień przygasał, dzieło 
zniszczenia zostało dokonane, wyrządzając właścicielowi 
szkodę na kilkanaście tysięcy. 

Fundusze na cele mniej humanitarne, mniej pro- 
duktywne, te zawsze u nas są; lecz, by odwieżć u- 
mierającego biednego do szpitala, dać kęs chleba bie- 
dnemu a niezdolnemu do zarobku, ochronić zagrożo- 
nych od zuiszczenia, nmożliwić ludziom w każdej po- 
rze roku przewóz z miejsca na miejsce, na to nie po- 
siadamy funduszów. Musi być harmonja czynników 
ustroju społecznego, we wszystkich kierunkach i na 
każdem miejscu, bo inaczej jedno paraliżuje diugie, a 
w rezultacie pozostają Same minusy. 


Oświęcim 21. kwietnia. (Ściąganie podatków.) 
Od kilkunastu dni tłumy ludu literalnie oblęgają tut. 
Magistrat. Wśród tłumu widzimy mieszczan, a prze- 
ważnie większą część włościan ze wsi sąsiednich, po- 
siadających grunta na terytorjum miejskiem i widzimy 
także wielu żydów. Każdy z tłumu trzyma w ręku 
kartę upomnienia, których przez urząd podatkowy w 
Białej wydaną i doręczoną została poważna liezba 
przeszło 1100 sztuk względem jakoby zaległych po- 
datków z lat dawnych. Z pomiędzy tłumu różne fał- 
Szywe wychodzą wieści, a mianowicie iż z dawnych 
lat brakuje podatków coś około 30.000 zł., które 
rzekomo miały zaginąć, wszyscy zaś ntrzymują, że 
podatki zawsze pumktnalnie płacili i nie dłużni nie 
zostali — na eo kwity i książeczki posiadają; wielu 
z nich zaś, mimo obecnego przednowku, Z obawy 
przed egzekucją, karty upomnienia popłaciłe. 

bułamutne te wieści, szerzące się między ludem, 
żle wpływają na powagę władz skarbowych i nale- 
żałoby przez uregulowanie tej sprawy tamę temu po- 
łożyć, szczególnie że faktem jest, iż z powodu usu- 
nięcia w roku 1885 urzednika Kasy miejskiej, a na- 
stępnie zlikwidowania majątku gminnego przez urzę- 
dnika Wydziału krajowego, wykryte zostały różne 
braki i malwersacje pieniężne. 
usunięty urzędnik mieki był również kolektantem 
znacznych podatków i należytości w mieście, powinne 
były i władze skarbowe ze swej strony prawidłową 
ścisłą tu na miejscu zarządzić likwidację podatków i 
należytości, nie zrażając się kosztami tem więcej, Że 
złożony grosz publiczny wymaga prawnej opieki, ro- 
czna kontrybucja podatków wynosi z miasta około 
20.000 zł., a pobór podatków uskuteczniała gmina 
miejska, skutkiem czego Rząd żadnych nie miał dotąd 
wydatków. i 

Mamy przeto niepłonną nadzieję, że krajowa 
władzu skarbowa, jeżeli v tych stosunkach żadnej lub 
niedokładną miała wiadomość, przynajmniej teraz wy- 
deleguje komisję z fachowych urzędników dla nregu- 
łowania u nas sprawy pobranych podatków. Ten 
stan rzeczy zaś najwymowniejszy stanowi dowód, jak 
dalece dla wprowadzenia ładn w poborze podatków 
i należytości, potrzebnem okazuje się u nas kreowanie 
urzędu podatkowego. NE o. 

Miasto Oświęcim oddalone jest od Białej blisko 
mil pięć, odległość zaś wiosek jeszcze jest znaczniej. 
sza, a podróż kołeją jest utrudniona i pociaga za 
sobą mitręgę czas! =Z powodu niedogodnego połącze- 
nia pociągów osobowych na stacji w Dziedzicach. 
Przytem miasteczko nasze, na pograniczu Szląska 
ruskiego położone, większy ma ruch od Kęt, odda- 
lenie których od Białej, wskutek budującej się od- 
nogi kolei Cesarza Ferdynanda, nie całe prawie dwie 
mile wynosić będzie. Te i inne względy przemawiają 
zatem przedewszystkiem za kreowaniem urzędu po- 
datkowego w Uświęcimie na pierwszem miejscu przed 
Kętami, a to tem więc-j, że gmina miejska w Oświę- 
cimie odstępuje bezpłatnie odpowiedni ze wszech miar 
lokal dla urzędu podatkowego, chcąc ile można ze 
swej strony przyczynić się do jedynie racjonalnego 
poboru podatków i należytości rządowych przez wła- 
ściwy urząd podatkowy do tego powołany. 


Tuchów 22. kwietnia. i Nabożeństwo za śp. 
Kraszswskiego), ZL inicjatywy p. Karola Berkego, 
właściciela Karwodrzy, odbyło się d. 19. bm. stara- 
niem okolicznych obywateli, nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy śp. J. I. Kraszewskiego. Katafalk i nawa 
kościola były wytwornie przyozdobione, za co należy 
się podzięka p. Anieli Gregor. Publiczność zapełniła 
kościół szczelnie. Nabożeństwo celebrował ks. infułat 
Rybarski, a ks. Ludwik Jemioło podniósł w pięknych 
słowach zasługi zmarłego. 


Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy hr. 
Jau Tarnowski, powrócił do Lwowa. — Podróżnik 
szwedzki Nordenskjóld wybierając się w podróż 
naukowąj do bieguna południowego, zatrzymał się 
obecnie w Warszawie. 

Nekroiogja. Tsońl Pajęcki, aptekarz i były 
burmistrz Sądowej Wiszni, zmarł wczoraj we Lwo- 
wie. —Jan Krzyżanowski, właściciel dóbr, zmarł 
onegdaj. 

Kalendarz. Niedziela (24.): Jerzego. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 3, zachód o godz. 6. 
min. 54. 

Kalend. myśliwski. Z dniem 20. kwietnia 
nastał czas ochrony na słonki, a od 15. kwietnia 
dropi, pardw, piastwa błotnego i wodnego — wolno 

Z życia towarzyskiego. Dnia 26. bm. e godzi- 
nie 7. wieczoreni odaędzie się w kościele 00. Bernar- 
dynów we Lwowie ślub pana Romana Łozińskiego, 
adjunkta Banku krajowego, z panną Heleną Sochacka, 
córką Zygmunta i Ferdynandy z Długobotskich So- 
chackich. 


W obec tego, gdy. 
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zatem polować jeszcze do połowy maja tylko RA głue 
i cietrzewie, zresztą nastała „chwiia prz 
pokoju !“ - 

Mianowania. Namiestnik zamianował koncepistów 
Namiestnictwa : Władysława Chrzanowskiego ™ ai 
snji i Jakóba Sokołowskiego, sprawującego a mi 
gminy miasta Kałusza, prowizorycznymi komisaff 
powiatowymi, a praktykanta konceptowego kon 
nictwa, Ludwika Straszewskiego, prowizoryczny% 
cepistą Namiestnictwa. a Ko 

Rada szkolna krajowa zamianowała powari 
bylańskiego rzeczywistym nauczycielem w Bory 
Gizegorza Biłyka rzeczywistym nauczycielem *. 
etatowej w Dębnie; Stanisława Biestka rzeczy” cor- 
nauczycielem szkoły etatowej w Małej i Ludwine jo” 
lińską rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowe d 
danowie. 

Na ręce magistratu krakowskiego padabo 
ciągle jeszcze wieńce z rozmaitych stron. JUŻ F pó. 
grzebie otrzymano ozdobny wieniec z Paryża 0 pna” 
demji umiejętności, zaś „Association littéraire ©? yo 
tionale“  nadesłała wspaniały wieniec z 3% A r 
kwiatów, fiołków, róż i bzu białego z atłaso™ů igs 
woną kokardą, przesłoniętą krepą z napisem: * 

litt. int. à Kraszewski”. ns 

Nadszedł do Krakowa telegram z Filipop. i 
stępującej osnowy: „Stowarzyszenie nauczyć! JE 
uczniów płowdiwskiego gimnazjum Aleksan iol- 
przesyła swoje współczucie i żal braterskjemÝ ge 
skiemu narodowi nad stratą wielkiego pisarza, sgje 
gniemy szczęścia dla waszego narodu, życząc, jo 
mieli jak najwięcej takich synów, jak Krasi 

Filipopol. Tałart. prezesi; ge 

Album Kraszewskiego. Pewna firma M 
ficzna przystępuje do ułożenia albumu portretów ; 
Kraszewskiego z rozmaitych epok życia. Za Ø% hy 
do tego albumu służyć mają portrety olejne, sA as 
oraz istniejące już odbitki fotograficzne. AWW 
być ukończone w końcu przyszłego miesiąca. KT 

Odczyt w Stow. „Gwiazda“ będzie mi Jó- 
poniedziałec 25. bm. o godzinie 8. wieczór P% cb. 
zef Horoszkiewicz. starszy inżynier kolei państwo? u 
Temat odczytu jest „z dziedziny Ekonomji społ 
Wstęp wolny. gd 

Nowy urząd pocztowy wejdzie w Żyd, je 
1. maja w Grabowej, pow. kamionecki. Czy xay 
go urzędu pocztowego ograniczać się będzie 0% p wo 
mowanin i wydawaniu poczty listowej i wartos oy 
jak również przekazów pieniężnych i powziąko* ej | 
nie przekraczających kwoty 300 złr. a przy tem iol 
nić będzie funkcje pocztowej kasy oszczędności: 
nie jednorazowa poczta piesza będzie utrzy”* po 
związek pocztowy między Grabowa i Buskied yjoć 
okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego Sje: 
będą miejscowości: Grabowa, Jabłonówka i PZU 

Odległość między Grabową i Buskiem 
15 klm. 

Sprytna złodziejka.  Dzierzawczyni 
ścinnego Leo Bażan przy ul. Kazimierzo** 
okradziono onegdaj 130 złr. gotówką. Po 
padło na służącę, Katarzynę Kuwalczyk. 
policyjnemu  Distlerowi udało się wyśledsił: kop 
walczyk skradła rzeczywiście owe pieniądźć * ości "1 
je w płaska w piwnicy. Przy tej gposobno spy 
kryło się, że sprytna złodziejka w csa512 
pewnego księdza, koło Bobrki (nazwiskė 
nie zbadano) skradła znaczny zapas bielizny o któ 
130 złr. znajdowały się w zamkniętej 92350 ranog 
rej Kowalczyk dostała się zapomocą f 
klucza. boch! 
Dzieciobójetwo. W Kierlikówoć powa"! Poi 
skiego, nienamęśna Marjanna Białka at 
swe dziecię płci żeńskiej podrzuciła trzodzie p 
do pożarcia. Szczątki zwłok zostały znalestó" yi- 
czem wyrodną matkę odstawiono do Sądu 
śniczu. oładsi” 
Pies wściekły pojawił się onegdaj poP kęs 
na ul. TER a podwórzu domu 1. 87 P} M 
trzy młode psy, będące własnością młynarz 
Biernata. Psa wściekłego, którego hokej nayd | 


| 
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zabili, i pokąsane psy zabrał rakarz. punto” 
Wskutek nieostrożnej jazdy gospodarz Éin" 

wy, Karol Lang z Dornfeld uszkodził na fiio P 

dyńskim znacznie w lewą nogę Marję z 


zarobnika. ; 
Nagle zmarła wskutek wybuchu Krwi 


M sig 
Schulbaum, żona nauczycielą szkół ludowych, mi 
jąca przy ul. Berka 1. 19 s 


A Jubileusz arcyksięcia Albrechta. W poin ef j 
5. bm., jako w 60 rocznicę służby wojskowi, grait 


rzek 


m,, 
księcia Albrechta, ck marszałka polnego, ea poj 
kapele wojskowe pułków nr. 95, 80, 15 5. od: 
budkę o godz. 6. rano, wieczór zaś © godz. spol? 


będzie się wielki capstrzyk, wykonany P 
wojskowe. : Gzwaj” 
; Sprzedaż Ojcowa, tej uroczej „Dasżej Śzwa 
carji“, ma nastąpić w lipcu br. j o” 
Na międzynarodową wystawę kolejowa: mą 
jącą odbyć się w Paryżu w rok" bieżącym 7 pa 
50-letniej egzystencji kolei żelaznych we Franejb 
szawskie zarządy kolejowe wysyłają swoich pre 
wicieli, dla wzięcia czynnego udziału w koniere" 
jakie odbyć się mają podczas wystawy, w przeć” jie 
wynalazków i ulepszeń w międzynarodowej Kí 
kacji kolejowej. k á pit” 
Zjazd chirurgów w Berlinie. Rozprawy “by 
gów, toczące się na zjeździe, który się obecnie 0 jek” 
w Berlinie, nader są zajmujące nawet dla nie g 
skiej publiczności. Na jednem z ostatnich pogar 
mówiono o ranach i operacjach, dokonywanych gad” 
cu! Dr. Stelzner opowiedział wypadek o igie © grt 


Inny chirurg zakomunikował wypadek przebicia 88% 59% „| 


tem od robienia pończosh. Młoda kilkojetnia ; 
czynka, zamieszkała w Berlinie, robiła poł ydf 
Rozgniewana na nią o jakieś przewinienie ma a p 
rzyła dziewczynkę tak nieszczęśliwie pantotle® gole 
deszwa takowego wbiła drut prosto w sero “gp 
czynki. Przeniesiono zemdloną, uieprzytomną do. „pe 
tala, gdzie profesor Bergman dokonał natychnoiżć* g” 
racji. Po otwarciu klatki piersiowej znalezio?” pai 
który się rytmicznie wraz z uderzeniami ser% * 9 
szał. Operator, z obawy wewnętrznego krwotok, pó 
śmiał odrazu drutu wyjmować, lecz dokonał f 
woli, wyciągając go powoli za każdem K se 
serca. Rana zagoiła się i dziewczynka pr MA 
zdrowia. Te niezmiernie ciekawe przypadki „did o 
czne mają i psychologiczne znaczenie: dow 
że z ram sercowych wyleczyć się można < 
z wielu innych, a tak często przez zakochany” goni 
wane wyrażenia: „zraniłeś mi serce“, tracą 
słości i grozie. psi, 
Zamach na marszałka Bazainea. 77 go K 
Zeitung otrzymała bliższe szczegóły o zamaoht ja” g8- 
cie marszałka Bazaine’a, o którym donosilió®, p” 
odnośnym telegramie. Otóż — według iafor pills!" g 
sische Zeitung — komiwojażer franousk" gp dn 
który wydawał się także za współpracoWm „ine * 
nika Larochelle, udał się do mieszkania * 
zamiarze  zasztyletowania go. Pehnięcie " 
pierś odparował już 76-letni marszałek, k 
drugie pchnięcie w głowę, 
szki. Marszałek, zaskoczony Z nienack», 0 
dzwonić na kamerdynera, ale KE” p 
pastnik, liczący co najwyżej 30 Jat, 
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dzwonka. Dopiero, gdy widział, że marszałek krwią 
zbroczony pada na ziemię, wyszedł spokojnie z po- 
koju. Służący Bazainea udał się za nim niebawem 
W pogoń i przy pomocy przechodniów przytrzymał go. 
Napastnik, przytrzymany, wykrzyknął: „Pomściłem 

Tancję i ukarałem zdrajce!* Stawiony przed sędziego 
śledczego, oświadczył, iż sztylet jego był zatrutym i 
e spełnił boskie posłannictwo. Zdaje się cierpieć na 
Pomięszanie zmysłów. 

. Praktyczna nowość. Dowcipnie obmyślane po 
0jowe lampki elektryczne poczęła wyrabiać jedna z 
Warszawskich fabryk wyrobów  elektrotechnicznych. 
ają one postać ozdobnych szkatuiek drewnianych, w 
| rych mieszczą się baterje, wytwarzające prąd elek- 
Tyczny. Na przodzie tej szkatułki umieszczoną jest 
małą lampka żarowa, rozpalająca się Światłem, za 
Pociśnięciem odpowiedniego przyrządu. Światło to 

Smiu świec stearynowych płonąć może około 

00 godzin bez przerwy. Główną zaletą tyeh lampek 
êst jednak to, że dadzą się do nich zastosować roz- 
Maite praktyczne, automatyczne mechanizmy do zapa- 
nia z rozmaitych punktów. Tak między innemi 
Można urządzić, że lampka zapala się sama za otwo- 
= leniem drzwi wchodowych do pokoju. Albo też przy- 
tisk ze sznurkiem można umieścić pod poduszką i 
= Wrazie potrzeby ma się w nocy, za pociśnięciem 
Guziczka, cały pokój oświetlony. Oprócz tego jest 
May tym przyrządzie umieszczone osobne urządzenie 

0 zapalania cygar i papierosów. Tym sposobem wy- 
oda i elegancja łączą się z bezpieczeństwem od ognia, 
to stanowi ważną i praktyczną zaletę tych lampek, 
_.. Które przytem mają być niezbyt kosztowne. 


*k xk 
Teatr letni. Na posiedzeniu onegdajszem uchwalił 
agistrat większością dwu trzecich głosów zezwolić 
W zasądzie na budowę teatru letniego w jezuickim 
* Ogrodzie. 

Ks. Piotr Żyliński, który ongi wraz z Tupal- 
skim i Niemekszą po wywiezieniu bisk. Krasińskiego 
W r. 1863 utworzył tryumwirat i dopomagał Mura- 
Wiewowi, zmarł w tych dniach w Wilnie. Przy końcu 
Życia czynił pokutę. 

Groźny ogień kominowy powstał onegdaj o go- 
zinie '/,4 po południu w domu przy ul. Skarbkow- 
Rkiej 1. 13. Gdyby nie szybkie przybycie straży ognio- 
Wej, która natychmiast ogień ugasiła, byłby niezawo- 
nie spłonął cały dach, komin bowiem nie posiada 
Tzwiczek na strychu, to też iskry padały na strych, 

którym znajdowały się rozmaite rzeczy. 

P. Schiller, dyrektor trupy aktorów niemiec- 
kich bawiącej w Przemyślu, który wskutek wrzeko- 

Mego nieopłacenia muzyki 77. pp, miał być poszu- 
Wany przez władzę bezpieczeństwa, bawi obecnie 

| e Lwowie i jest zaangażowany do towarzystwa 
| P Tewelego. Jak nam donoszą, p. Schiller nie opu- 
Su wcale swoich artystów, tylko rozstał się z nimi 
Rajlepszej zgodzie i przybył następnie do Liwowa. 
dotgu złonkowie rodziny śp. Kraszewskiego, bawiący 

W Krakowie, wyjechali do Lwowa. 


Wiądomości literackie i artysty czne. 


Wiadomości osobiste. Verdi zajęty jest obe” 
enie pisaniem muzyki do piosnek dla dzieci. Jednemu 

2 dyrektorów teatru, który go w tych czasach od- 
wiedził w Santa Agata, znakomity muzyk powiedział : 
„Obiecałem dzieciom ze szkółki wiejskiej, iż skom- 
Penuję im do starych piosnek nowe mełodje, ponieważ 
A kilkanaście moich przyjaciółek i przyjaciół oświadczyło 
Stane „ że dawne piosnki już im się osłuchały.“ 


anaiei ispiemenehoaiijsehe mam pe | 
W Przemyślu w koseereie, ożniony powszechnie skrzy- 


| Pek i profesor galicyjsk. konserwatorjum, p. Wolfsthal, 

2 współudziałem amatorki p. Laury H. Doborowy pro- 

(» grami osobisiość koncertanta winne być rękojmią 
udania się koncertu. 


Teatr. 


(„Francillon“, komedja w 3 aktach Aleksandra 
Dumasa.) 

(S. P) Łucjan de Riverolles. przesyciwszy się 
Tozkoszami miodowego miesiąca, szuka wrażeń na 
alu Wielkiej Opery w towarzystwie dawnej przyja- 
tiółki, panny Michon. Zaniedbana Francillon (tak się 
zwie w kółku znajopiych żona Łucjana) śledzi ich 
2 przyległej loży i w chwili, gdy mąż z kochanką 
dają się na Kolacyjkę do Maison dor, z rozpaczą 

W sercu zaczepia pierwszego lepszego mężczyznę i 
ęqonuj mu wycieczkę do tej samej restauracji. 

Przez ścianę słyszy wesoły śmiech męża, przery- 
Wauy od czasu do czasu długiem, niepokojącem mil- 
tzeniem. 
| Musi się zemścić, gdyż prawo odwetu Żony za- 
Alosowape do przeniawiercaego męża, stanowi węzeł 
ltrygi nowej komudjć Mimma. — Nazajutrz sama 
wyznaje mu swój postępek. „Zabij go !“, powiada 
Brancillon do męża. „Ach tak, to wasz Środek, wasz, 
Mężczyźni, którzy drugiego nienawidzicie, gdyż nie 

Pamiętacie, <że nie człowieka należy tu zabić, lecz 
fakt, m to jest niemożebne. Pomiędzy wczoraj a dziś 
eży pańska zdrada a moja hańba, to jest coś, o czem 
boje nie będziemy mogli zapomnieć." 
Francillon sama się oskarza, sama dostarcza do- 
odów swej winy, nie chce tylko podać nazwiska 
BWego uwodzicieła mimo to jednak Łucjan nie chec i 
le może uwierzyć w zdradę żony. 
k Ona pragnie męża opuścić na zawsze; 0n- zaś, 
EU wczoraj jeszeze zdradzał żonę 2 najzimniejszą 
Wią — dziś nie chce jej postradać. AS 
tnai Łucjan zwołuje sąd rozjemczy, w którym zasiąść 
t.j? jego ojciec, stary margrabia de Riverolles i no- 
gi RZ Gadonnot. W miejsce tego ostatniego zjawia 
* Ba scenie jego zastępca, piękny Pinquet. 
E rancillon poznaje w nim towarzysza wczorajszej 
Jeleczki i wskazując go mężowi, wybiega ze sceny. 

Dependent notarialny okazuje się wszakże skoń- 
%zonym dżentelmenem, na wszystkie pytania odpowia- 
Sa nader dyskretnie. 
ta Dopiero baronowa, przyjaciółka Francillon, wpada 

a Pomysł} wyjaśnienia sytuacji. W tym celu udaje 
$ do nader zręcznego wybiegu, donosi jej, że mło- 
eniec przyznał się do Wszystkiego. 
w »Skłamał nikczemny !* — woła Francillon w naj- 
Jźszem oburzeniu. Ten mimowolny okrzyk niewin- 
l obrażonej przecina gordyjski węzeł intrygi. 
Puj Zatem Francillon kłamała poprzednio ?... Nastę- 
Dat wyjaśnienia, z których się okazuje, że w cabinet 
Po culier mówiła Francillon 4 swym towarzyszem o 
doti» żę oszołomiony tą przygodą chłopak nie śmiał 
Wie 3° ustami nawet koniuszka jej palców co 
| rk nie śmiał nawet zapłacić kolacji, za którą 
cillon garsonowi z góry wyliczyła pieniądze. 
A Naturalnie, że te wyznania kończą się pojedna- 
obojga małżonków. 
eg, SPOtEZA, na której tle osnuł Dumas swą ko- 
PDA bornym byłaby tematem do farsy lub wode- 
i Loświadezony mistrz sceny stworzył na tem tle 
0, któremu brak wprawdzie jednego, zasadniczego 
tu — prawdy, lecz odznaczające się natomiast 
Araktont budową, świetnym djalogiem i znakomitą 
erystykę paryskiego towarzystwa. 
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I właśnie ta charakterystyka stanowi naszem zda- 
niem główną zaletę dzieła Dumasa. 

Począwszy od starego margrabiego de Riverolles, 
ojca Łucjana, który żywi w swej piersi tradycje z cza- 
sów Ludwika XVIIL, a skończywszy na francie ka- 
merdynerze — wszystko to są postacie brane z życia, 
znane nam z utworów naturalistycznej szkoły. Wyżyci, 
schorowani mężczyzni i zimne, praktyczne kobiety — 
oto świat wyższy paryzki w ostatniej komedji Du- 
masa. 

W iem otoczeniu jaskrawo odbija charakter Fran- 
cillon, kobiety namiętnej, lecz enotliwej, przejętej po- 
czuciem obowiązku i miłości. Wychowana na pro- 
wincji przybyła do Paryża czysia, idealna.  Konwe- 
nans w połączeniu z uczuciem pierwszej miłości był 
powodem, iż zaślubiłą człowieka przystojnego, lecz 
głupiego i próźniaka. Na tym właśnie kontraście dwu 
charakterów tak różnych, jak Francillon i Łucjan, 
polega cała psychologiczna wartość komedji, która 
bezwątpienia zalicza się do celmiejszych dzieł Dumasa. 

Inna rzecz z pytaniem, o ile „Francillon* może 
mieć w ogóle rację bytu na polskiej scenie. Według 
naszego zapatrywania nie ma jej i mieć nie może, a 
powodem tego kardynalna różniea, istniejąca w życiu 
i zapairywaniach Polaków a Francuzów. 

Mimo całej sympatji, jaką społeczeństwo nasze 
żywiło i żywi dia Francji, mimo pewnego  podobień- 
stwa w usposobieniach i wyobrażeniach, stanowisko 
kobiety w życiu rodzinnem innem jest u nas niż 
w Paryżu. 

Francuz okazuje w obec pani swego Serca ga- 
lanterję — Polak przedewszystkiem szacunek. 

Oto zasadnicza różnica w pojęciach o kobiecie, 


sprawiająca, iż „Francillon* jest na scenie naszej 
kwiatem egzotycznym, pod obcą przeniesionym 
strefę. 


Kwiaty takie więdną i zamierają u nas szybko... 

Oceniając wykonanie ajszej premiery, po- 
splieszamy w pierwszym rzędzie wyrazić uznanie Dy- 
rekcji, która sztukę nie mogącą liczyć na trwalsze 
powodzenie, wystawiła z taką starannością, z jaką od 
dawna nie spotkaliśmy się na naszej scenie. 

Mise en scene było jak na nasze stosunki w 
całem tego słowa znaczeniu bogate i troskliwie ob- 
myślane. 

Mniej nas zadowoliła artystyczna strona wyko- 
nania. 

Tytułowa postać bohaterki Dumasa przedstawiła 
pani Kwiecińska. Grze pani Kwiecińskiej nie podob na 
odmówić przejęcia się charakterem i staranności w 
opracowaniu, lecz indywidualność artystki, jej 
organ szczebiotliwy, nie nadają się zupełnia do przed- 
stawienia tego rodzaju kreacji. Panna Pysznik z po- 
wodzeniem odegrała wdzięczną rólkę Anny; pani 
Nowakowska była pełną dystynkcji baronową. 

Trudną rolę Lucjana oddał p. Żelazowski z wielką 
miarą artystyczną, niełatwą w tym razie do zacho- 
wania. Wybornym Stanisławem był p. Kwieciński, 
sympatycznym Henrykiem p. Hierowski. Role po- 
mniejsze odegrali starannie pp. Kasprowicz (Pinguet) 
i Starzewski (Celestyn). Pp. Frenkiel (margrabia) i 
Szobert (Jan) nie byli w właściwym sobie Żywiole. 

Przekład sztuki, niewiadomego pióra, pozosta- 
wiał w niektórych ustępach bardzo wiele do ży- 
czenia. 

Pubiiczność 
wianie rozpoczęło 
ńsmej. 
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licznie — przedsta- 
godzinie wpół do 


zebrała się 
się dopiero » 
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pałeści dał wię iwak należytej ilości 
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Lwow ** kwietnia 
(Czwrsty dzien rozueawy. — Przesłuchanie swiud- 
ków). 
popołudniowe posiedzenie upina na dal- 
szej indagacji świadka  Widajewicza, dodatkowem 
przesłuchaniu p. Monasterskiego i odczytaniu ro- 
zmaitych pism, a między temi, rzucających pewne 
światło na osobiste stosunki Widajewiezów i Ja- 
ekowskiego do śp. Janiszewskiego. Oskarżony 
Jackowski wyjaśnia w obec p. Widajewicza w 
sposób znany już z obrony, sprawę sprzedaży dóbr 
Sarnek i udowadnia, Że umówił się z Janiszew- 
skim o wysokość wynagrodzenia. W tym celu 
zarządza przewodniczący odczytanie kilkunastu li- 
stów, a nadto wezwania notarjalnego dra A. Mar- 
jańskiego, wystósowanego do dra Jackowskiego, 
imieniem adw. Roińsklego jako pełnomocnika 
Widajewiczów. W wezwaniu tem z daty 19. stycz- 
uia 1586 zastępca spadkobierców śp. Janiszew- 
aj oświadcza, iż rachunku We 4 Z ty- 
| honorarjum a opiewającego na łączną Sumę 
41,226- zdr. b4 cnt. 2 rh i dz Jackow- 
skiego by pobraną już kwotę 24.907 złr. 76 cnt. 
do depozytu sądowego złożył, a należność swą 
sądownie likwidowat. 

Rad. Duniewiez biorąc z tego asumpt, za- 
pytuje Widaj. które pozycje rachunku są wedle 
jego przekonawia nieprawdziwe ? 

Świadek: Te, których nie nznał dr. Roiń- 
ski (poruszenie w sali). 

Następnie rad. Duniewiez odczytuje główniej- 
sze pozycje rachunku a na odpowiednie Zapytania, 
otrzymuje 0d p- Widaj. niemal stałą odpowiedź: 
„co o tem słyszałem.“ Udezytywanie to nie dopro- 
wadziło do pożądanego rezultatu, jak zarówno nie 
wyjaśnił świadek jakim sposobem się to działo, że 
Janiszewski będąc bardzo ścisłym w rachunkach 
pieniężnych, raz jeden tyiko upomniał się u Jackow- 
skiego o rachunek. 
| W dalszym ciągu rozprawy, oskarżony żąda- 
jać pytania p. Widajewiczowi, kładzie szczególny 
nacisk na trzy kwestje, a to: dlaczego wezwano 
go do Wołeniowa dopiero 1. marca tj. po sporzą- 
dzeniu testamentu i w chwili, gdy Janiszewski był 
już nieprzytomnym, chociaż ten domagał się jeszcze 
14. lutego, by wezwano go do spisania testamentu. 
Powtóre, gdzie się podziało 5000 złr., które przy- 
słał oskarżony Janiszewskiemu na kilka tygodni 
przed jego śmiercią, a wreszcie jak ta okoliczność, 
że świadek dowiedziawszy się przy Spisywaniu in- 
wentarza spadkowego, iż na Sarnkach zostało tylko 
20 a nie 40. tysięcy, powiedział do Monasterskiego 
„trzeba się będzie z temi 20.000 pożegnąć* — 
da się z tym faktem pogodzić, że znacznie później 
wypłacił mu jeszcze tytułem honorarjum adwo- 
kackiego 16.000 złr.? Na pierwsze dwa pytania 
daje p. Widajewiecz odpowiedzi niejasne, na trze- 
cie zaś: „nie chciałem sobie pana zrażać." 

Dr. Loewenstein: celem usunięcia podejrzeń 
rzuconych na Widajewieza przez powyższe pytania 
oskarżonego, odczytuje dwa ustępy z listów pisa- 
nych przez Jackowskiego do Widajewicza. Na żą- 
danie jednak Jackowskiego listy odczytanezostają w 
całości. W jednym z nich pisze oskarżony: 
„W skutek ciągłej opieki nad chorym marniejecie 
państwo, potrzebaby wziąć kogoś obcego.“ W dru- 
gim zaś mówi: „Rozeszła się we Lwowie pogło- 
ska (było to na 8 tygodni przed śmiercią Jani- 
szewskiego), jakobyście państwo zamówili pogrzeb 
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u Opuchiaka. Czyż nie dałoby się jeszcze uratować 
Janiszewskiego?“ Kończy zaś zwrotem, że testa- 
ment Janiszewskiego zgadza się z jego (Jackow.) 
zapatrywaniem. Odczytano także telegram oskarżo- 
nego do Widajewicza: „Możeby należało zwołać 
konsilium* i odpowiedź Widajewicza: „Za późno 
ubiegasz się pan o zdrowie Wngo Janiszewskiego.* 

Dr. Jackowski wyjaśnia, że proponując wzię- 
cie kogoś do opieki uad chorym, chciał w ten 
sposób usunąć nieco Widajewiezów — pragnął 
zaś zwołania konsyljum, gdyż mimo orzeczenia dr. 
Schattauera, iż chory umrze, jeśli mu nogę zagi- 
psują, wzięto innego lekarza i nogę Janiszewskiemu 
zagipso wano. 

Dodatkowe przesłuchanie p. Monasterskiego 
nie przyczyniło się do wyświecenia ważniejszych 
okoliczności, poczem o godzinie 7. rozprawę przer- 
wane. 

Lwów 28. kwietnia. 
(Piąty dzień rozprawy. —Frzesłuchanie świadków. 

Przewodniczący odezytuje odezwę Banku austro- 
węgierskiego w sprawie zastawionych tam obliga- 
eyj 10.000 zł. za 7.500 zł. Lombard ten został 
zrealizowany i pobrano dodatkowo 2.500 zł. Zastęp- 
ea Prokuratorji państwa p. Zminkowski żąda 
głosu i w dłuższem przemówieniu rozszerza 
oskarżenie na faktzrealizowania wszy- 
stkich obligacyj indemnizacyjnych na 
12.750 zł. 

„ Dr. Jackowski: Zgadzam się na rozszerze- 
nie aktu oskarżenia, niech mi jednak wołno będzie 
jeszcze raz sprawę tę wyjaśnić, Kaucja Hausera 
wynosiła 12.750 zł. Janiszewski kazał mi ją ze- 
stawić za 5000 zł, z których 300) miałem za- 
trzymać dla siebie na pokrycie wydatków, zaś 
2000 miałem posłać Janiszevskiemu. Wiedząc, że 
Janiszewski wyjeżdża do kąpiel i potrzebuje pie- 
niędzy, zustawiłem obligacje opiewające na 10.000 
zł. za 1.500 zł., z ktorych 8.000 posłałem Jani- 
szewskiemu zaś tylko 2.500 zatrzymałem dla sie- 
bie jako zwrot zapłaconych przezemnie należyto- 
ści. Jak się z rachunków okazuje, wydałem nie 
2.500 zł. ale 2.000 zł., to też nie mogę pojąć jak 
Prokuratorja państ. upatruje tutaj sprzeniewierzenie 
nad 300 zł. (dym 22. lipca wyjechał ze Lwowa, 
zostawiłem kwit lombardowy i obligacje na 2.750 
zł., co się stało, nie wiem. © depozyt ten nikt się 
nie upominał, prolongata ogremnie dużo kosztowa- 
ła, więc depozyt musiano zrealizować. Dr. Marjań- 
skiemu oddawałem nawet kwit i obligacje na 2.750 
zł., ale odpowiedział. „Mnie to nie nie obchodzi*. 

Dr. Jekeles sprzeciwia się rozszerzeniu o0- 
skarżenia ze względów prawnych. Nie pojmuje on 
jak na fakcie podniesienia z Banku tej kwoty mo- 
żna opierać oskarżenie. Trzeba wpierw sprawdzić, 
czy ta kwota istnieje lub na co została użytą, tem- 
bardziej, że w czasie gdy tea depozyt został zrea- 
lizowany dr. Jackowskiego nie było we Lwowie. 

Na stosowne zapytanie p. radey Duniewicza 
dr. Jackowski mówi, że wyjeżdżając, wszystkie 
depozyta pozostawił żonie w największym porządku 
wraz ze stosownemi instrukcjami. Gdyby podobne 
nieszczęście wydarzyło się innemu adwokatowi, mó- 
wi dr. Jack., to z pewnością posypałoby się mnó: 
stwo doniosień kaenysh, tymczasem oprócz niniej 
szej sprawy nie ua pizucie mnie żadnegu zarzu- 
tu. Oujeżdzujyc zwmianowaem substytutem moin: 
w. Dzidowski tymczasem dr. Romski przełur- 
sowat w lubie adwokackiej de. Wł. bnieębę, gdy 
się moi klienci o tem dowiedzieli, rozbiegli się na 
wszystkie strony, a dr. Dulęba zrobił na niają żo- 
nę doniesienie o trudnierie się pokstnem pisar- 
stwem i spowodewał zarządzenie w iej mieszkaniu 
rawizji. 
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Ev. 


?. Zminkowski sawia wniosek, wysłania 

muisji du nueszkania żory obwinionego colem sba- 
cana sprawy kauoji Mausera i zabrania oh'eacji 
ba TAO r, uelom złożenia tejże do depozytu są- 
uowcgo. Tij bunul po dłuższej naradzie przychylił 
się do żądania Prokuratorji rozszerzenia oskarżenia 
na fakt przywłaszczenia sobie przez dr. J. depozytu 
12.270 złr., dalej uchwalił wezwać jako świadków 
adwokata dr. Maryańskiego i żonę dr. Ja- 
ekowskiego. odmówił zaś wnioskowi Prokuratorji 
wysłania komisji eelem odebrania obligacyj inde- 
mnizacyjnych, 

, Uchwała wezwania żony, zrobiła na dr. Jacko- 
wskim ogromne wrażenie, tak że dr. Jekeles mu- 
siał go wyprowadzić do kocznego pokoju, a Try- 
bunał przerwał rozprawę na kilka minnt. 

Następnie dr. Jekeles składa obligacje in- 
demnizacyjne na 2.750 złr., i w obec tego, że 
sprawa ta jest już obecnie wyjaśnioną, prosi o za- 
niechanie przesłuchania pani Jackowskiej. Trybu- 
nał przychylił się do tego wniosku. 

Przewodniczący. przystępuje do przesłuchania 
świadka pani Pauliny idajewiczowej. 
Ogólne poruszenie w sali, szczególnie panie na ga- 
lerji siedzące zdradzają wielką ciekawość. Pani 
Widajewiczowa liczy lat 33, brunetka, wzrostu 
średniego, o należycie zaokrąglonych kształtach, 
niezbyt urocza, ubrana jest w czarną suknię zdo- 
bng aksamitem i dżetem, m palcach zaś widnieją 
wspaniałe pierścienie a w uszach brylantowe kol- 
czyki. Gdy mówi nie zamyka oczu, i owszem 
wznosi je do góry. Zaprzysiężona pomiino sprze- 
elwienia się obrony — zeznaje: Przed zamąż- 
pójściem byłam 7 lat u Janiszewskiego jako za- 
rządczyni domu i mieszkałam we dworze, od lat 
zaś 9 jestem zamężną za Widajewiczem. Od tego 
czasu nie pełnię obowiązków zarządezyni i miesz- 
kamy w oficynach. Objad jadaliśmy zawsze razem 
z Jamszewskim. Co do sprzedaży Sarnek to tylko 
tyle mogę powiedzieć, że Sprzedane zostały za 
180.000 złr., i że pewnego razu Janiszewski przy 
objedzie odczytał list dr. Jackowskiego, z którego 
wynikało, że na Sarnkach zahipotekowaną była 
kwota 40.000 złr. Gdy ś. p. Janiszewski robił te- 
stament, lameniowaliśmy z mężem i płakali, bo 
Jan. był naszym dobrodziejem, on zaś pobłogo- 
sławił nas i życzył Szczęścia, majątku i dzieci. 
Jak tylko Janisz. pobłogosławił nas, w tej chwili 
notarjusz Manasterski zapytał Janiszewskiego czy 
z dr. Jaekowskim rachunki są ukończone i czy 
była umowa co do honorarjum. Na wszystkie te 
pytania odpowiedział śp. Janisz. przecząco, a nawet 
polecił mężowi wezwać dr. J. do złożenia ra- 
chunków. 

Radca Duniewiez: Jeżeli państwo przy 
błogosławieństwie śp. J. płakaliście i lamentowali, 
to prawdopodobnie i śp. J. był mocno wzruszony, 
nie było więe rzeczą stosowną, aby w tej chwili 
zadawać mu pytania odnoszące się do interesów. 
Może, to było później ? 

Świadek pozostaje przy poprzednio złożonych 
zeznaniach. 

minkowski: Zrobiono- tu zarzut, że 
państwo na 3 tygodnie przed śmiercią zamówili- 
ście dla śp. Janiszewskiego pogrzeb u Opuchlaka. 

Widajewiezowa: Lekarz dr. Janda, 
powiedział nam, że Janiszewski wkrótce umrze, a 
że w takim razie nie byłoby go w co ubrać, więc 
wysłaliśmy p. Fuczka, aby kupił bieliznę, frak i 
wszystko, co potrzeba. (Ogólne oburzenie.) 
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_ Na tem zakończono przesłuchanie p. Widaje- 
wiczowej, a przewodniczący skonstatował. że przed- 
łożone przez dra Jekelesa obligacje indemnizacyj- 
ne nie są te same, z których składała się zasta- 
wiona kaucja Hausera. 

Świadek dr. Aleksander Marjański, adwo- 
kat, lat 86, stanu wolnego, zeznaje pod przysięgą, 
że jako zastępca dra Roińskiego, zgłosił się do dr. 
Jackowskiego po odbiór aktów i rachunku odno- 
szącego się do sprawy Widajewiezów. Przy tej 
sposobności pokazywał mu dr. J. kwit lombardowy 
i obligacje indemnizacyjne na 2.750 zł., mówiąe, 
że należy zapłacić procenta, w przeciwnym bowiem 
razie Bank sprzeda ten depozyt. Ani kwitu, ani 
obligacyj dr. Jack. mu nie dawał, nie przesądza 
jednak tej ewentualności, że gdyby był zaządał 
wydania tego depozytu, byłby mu dr. Jackowski 
wydał. 

Swiadek Karol Fuczek, nauczyciel ludowy, 
był świadkiem testamentu i słyszał, jak śp. Jani- 
szewski na zapytanie notarjusza Manasterskiego 
odpowiedział, że na Sarnkach zahipotekowaną jest 
kwota 40.000 zł. 

Koniec posiedzenia o godzinie */,1. w po- 
łudnie. 


Sprawa uwięzienia Schnaebelego. 


Większa część wiedeńskich dzienników wyra- 
ża przekonanie, iż znane zajście z francuskim ko- 
misarzem granicznym nie zamąci ogólnege pokoju. 

Dzienniki paryskie stwierdzają na podstawie 
otrzymanych informacyj, iż uwięzienie komisarza 
Schnäbelego odbyło się na terytorjum francu- 
skiem. 

Według Republique Frangaise miał książę 
Bismark w depeszy, udzielonej przez ambasadora 
niemieckiego w Paryżu ministrowi spraw zagrani- 
czonych, oświadczyć, iż jeżeli Sehnibele został 
aresztowany na terytorjum francuskiem, to zasady 
prawa międzynarodowego wymagają jego natych- 
miastowego wypuszczenia na wolność. 


Dzienniki francuskie nakłaniają ciągle do 
spokoju, radząc, by Rządowi zostawić swobodę 
dziatania, 


Według doniesienia Ajencji Havasa,} uwiado- 
mił przedstawiciel Niemniee ministra Flourensa, 
iż Rząd niemiecki nie stwierdził jeszcze sposobu 
i bliższych okoliczności aresztowania Schnabelego, 
że zastrzega sobie rozpatrzenie tej sprawy w po- 
rozumieniu z Rządem francuskim, oświadcza je- 
dnak, iż uwięzienie te odbyło się na podstawie 
sądowego nakazu. 

Według doniesienia Ajencji Havasa, zarzą- 
dzone w Meizu przez Prokuratorję dochodzenia 
wykazały na podstawie zeznań świadków nie- 
mieckieh, iż aresztowanie Schnabelego nastąpiło 
na terytorjum  niemieckiem. Natomiast z docho- 
dzeń i sprawozdań władz francuskich, poczynio- 
nych na miejscu uwięzienia, oraz z zeznań innych 
świadków wynika, iż aresztowanie odbyło się 
faktycznie na terytorjum francuskiem.{ Przesłuchi- 
wany w Metzu Sehuäbelo proiestował onergi cznie, 
przeciw naruszeniu terytorjum i twierdził, % nie 
zna powodów swego nwijenia. 


p 
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Przegląd polityczny. 

* Dnia 21. tb; odbyłe się w Krakowie po- 
sięczenie aukiety gerze!manej, zwołanej przez lwow- 
skie | krakowskie towarzystwo rolnicze. Po grun- 
townej ! wyczerpijąaeej dyskusji zgromadzenie na- 
przód stwierdziło jednomyślność uchwał ankiet 
krakowskiej i lwowskiej, poczem delegatami an- 
kiety wywfawi zostali: Adam ks. Sapieha, Withelm 
hr. Siemieński, Stanisław Zeleński, Włodzimierz 
Kozłowski, Jan hr. Stadnieki, Adam Jędrzejowicz, 
Włodzimierz Lisowski i Jul. Frommel. 

Delegaci gorzelnianej ankiety krakowskiej, 
przybyli d. 22. do Wiednia, ułożyli się z sobą, że 
wybiorą z łona swego dwóch, kiórzy udadzą się 
do Węgier dla wspólnego traktowania sprawy z 
właścicielami tamtejszych gorzełni rolniczych, któ- 
rzy tak samo jak i nasi gorzelnicy zagrożeni są w 
swym bycie. 

* Brodzka Izba handlowa i przemysłowa po- 
stanowiła wystąpić przeciw protegowaniu importu 
zboża i bydła z Rumunji do Galicji. Zachodzi bo- 
wiem obawa, że będą wprowadzone do Galicji pro- 
wenjencje rosyjskie jako rumuńskie. 

* Dnia 20. t. m. odbyło się pod przewodnie- 
twem cesarza posiedzenie Rady ministrów, na któ- 
rem bar. Kalnoky przedstawił sytuację polityczną, 
jako obeenie w ogóle pokojową. Po przemówieniu 
ministra wojny, który zaznaczył konieczność doko- 
nania pewnych rozpoczętych już prac, uchwalono 
udzielić Ministerstwu wojny 9 mil. zł. z ewen- 
tualnego kredytu. Na posiedzeniu tem byli także 
oboeni prezydenci ministrów obu połów monarchii. 

* Deroulćede miał oświadczyć współzawodni- 
kowi Figara, że złożył prezydenturę Ligi patrjoty- 
cznej, ponieważ nie mógł się zgodzić na postępo- 
wanie Rządu i osób będących obecnie u steru. 
Deroulóde obawia się, czy sfery rządzące obecnie 
we Francji nie opuściły najlepszej sposobności do 
odwetu. Za kilka lat wszystko może być stracone. 
Nowa generacja, nie znająca klęsk z roku 1871, 
nie będzie się domagała odwetu. 

* Reichenb. Zig. donosi, że pięciu uczniów 
gimnazjum w Chebie prowokowało temi dniami 
ekscesy antysemickie- Bada szkolna postanowiła 
udać się do Ministerstwa oświaty z wnioskiem o 
wykluczenie czterych ucZni z tamtejszego gimna- 
a jednego ze wszystkich szkół austrja- 


* Kreuz Ztg. pisze z Petersburga, że w sfe- 
rach dyplomatycznych nie nie wiadomo o zamia- 
rze wyszezególnienia ministra Giersa, z drugiej 
strony jeduak jest także doniesienie o jego ustą- 
pieniu nieprawdziwem. Ani w polityce cara, ani 
w stanowisku Giersa nie zaszła żadna zmiana. 

* Niemiecki jenerał-kwatermistrz Waldersee 
przybył w towarzystwie oficerów sztabu jene- 
ralnego do fortecy Diedenhofen (Thionville w Lo- 
taryngji). 

* N. W. Tagbl. donosi z Petersburga, że 
Katkow jest ciągle w wielkich łaskach u cara. 
Dowodem tego jest, że w piśmie swojem przedsta- 
wia Katkow Giersa i część dyplomatów rosyjskich 
jako zdrajców, którzy kokietują z Niemcami, naj- 
Tiley wra, Rosji da | 
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Teiegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 23. kwietnia. Izba panów przekazała 
wniosek Sehmerlinga o zbadanie rozporządzenia 
językowego ministra Prażaka, komisji złożonej z 
15 ezłonków, do której z Polaków wybranym z0- 
„tał ks. Sapieha. 
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Berlin 23. kwietnia. Stan zdrowia następcy 
tronu budzi obawy. Choroba żołądkowa tak si 
pogorszyła. iż nie może przyjmować potraw cie- 
płych i posila się tylko lekkiem piwem i owo- 
cami. 

Paryż 23. kwietnia. Według najświeższych 
wiadomości, aresztowanie Schnaebelego nastąpiło na 
francuskiej ziemi. Rząd nie poczynił dotąd żadnych 
dyplomatycznych kroków, gdyż czekają na wyja- 
śnienie faktycznego stanu rzeczy i curiculum vitae 
Schnaebelego. Flourens telegrafewał półurzędownie 
do Herbette a, Niemcy nie dały jednak jeszczegża- 
dnego wyjaśnienia. 

Berlin 23. kwietnia. „Biuro Wolffa* donosi : 
Uwięzienie Schnaebelego nastąpiło w skutek zarzą- 
dzenia sędziego śledczego i pozostaje w związku 
ze zdradzieckiemi knowaniami w państwie. 

W czasie dzisiejszej rozprawy nad przedłoże- 
niem kościeinem zabierał Bismark dwa razy głos 
i nazwał ustawy majowe ustawami wojny prowa- 
dzącemi do pokoju. Czy ten pokój będzie trwały, 
tego nikt wiedzieć nie może. Po pokoju Frankfur- 
ekim także nie można było wiedzieć, czy tak po- 
chopni do wojny Francuzi, napadający nas trzy 
agy każdego stulecia, nie zechcą zerwać zawartego 
pokoju. 

Wypadek ten tłumaczą w tutejszych polity- 
cznych i dyplomatycznych kołach jako początek 
prowokacji, które prędzej czy później muszą chyba 
doprowadzić do wojny. 

Paryż 23. kwietuia. Scehnaebele miał niemie- 
ekim zbiegom wojskowym udzielać opieki. Prefekt 
deparlamentu Meurthe et Mozelie. SŚchnerb, przy- 
był do Paryża i konferował z Gobletem poczem 
tenże konferował długo z Flouronsem. 

Petersburg 23. kwietnia. Katkow został zno- 
wu wezwany do Petersburga i był u cara na 080- 
bnej audjeneji. 

W razie jeżeliby arcyksiążę Rudolf przybył 
w lecie do Galicji, natenczas Wielki książę Wło- 
dzimierz przyjedzie do Królestwa celem inspekcji 
| fortece i załóg. 

Pod redakcją Niemirowicza i Daczeńki zacz- 
nie w Paryżu wychodzić dziennik w języku ro- 
syjskim. Potrzebne na to fundusze są już ze- 
brane. 

28. kwietnia. Niemiecko - francuska 
awantura graniczna wpłynęła deprymująco na wszy- 
stkie giełdy. 

Wiodeń 22. kwietnia. Presse podaje, że z Pa- 
ryża donoszą, iż Rząd zamierza odroczyć wystawę 
de roku 1890, a nawet zupełnie jej zaniechać. 
gdyby państwa odmówiły swego udziału. 

Paryż 23. kwietnia. Prokurator z Nancy na- 
desłał już sprawozdanie. Minister sprawiedliwości 
poweźmie dziś postanowienie, nieobecni zaś mini- 
strowie wypowiedzą swoją opinję telegraficznie. 
Awantura ze Schnaebelem miała miejsce na ziemi 
francuzkiej dnia 20. kwietnia. 

Berlin 23. kwietnia. Tutejsze dzienniki dono- 
szą, że Schnaebele truduił się szpiegostwem w 
Niemczech, mającem na celu informowanie 
Francji o środkach wojskowych, przedsiębranych 
koło Meizu. 

Z Alzacji i Lotaryngji wydalono w ostatnich 
dniach bardzo wiele osób. Wszędzie panuje tam 
panika. 

Wiedeń 23 kwietnia. Giełda wieczerna: Kredyty 
281'10, renta majowa 80°75. 

Buda-Peszt 22. kwietnia. Bankructwo zgłoaiła 
wielka firma eksportowa braci Krana z Szogedynu. Pa: 
sywa wynoszą przeszło 800.000 złr., aktywa zaledwie 
500.000 złr. Bankructwo to bardzo zakredytowanego doma 
handlowego wywarło w kołach handlowych przygniębia- 
4ce wrażenie. 


* 


* * 

Wiedeń 23. kwietnia. Izba posłów agnosko- 
wała wybory pp. Siengalewicza i Barto- 
szewskiego. 

We wtorek rozpoczyna się rozprawa budżeto- 
wa, podczas której codzień odbywać się będa po- 
siedzenia. 

Izba panów będzie potrzebowała najwięcej 
trzech posiedzeń do załatwienia wniosku Se hmer- 
linga. Rozstrzygnięcie będzie tu zawisłe od za- 
chowania się partji środkowej. 

kołach poselskich prawicy wentylowaną 
jest kwestja, czy nie należy wezwać Rząd do prze- 
dłożenia ustawy, na podstawie której urzędnicy 
z ukończeniem 70 roku życia mieliby być pensjo- 
nowani. 

W. Allg. Zig. robi uwagę, że projekt ten 
zwrócony jest głównie przeciw Schmerlin- 
gowi. 

W  Kiubie niemiecko-austrjackim miał dziś 
Sturm mowę wynoszącą pod niebiosa Schmer- 
linga. Gdy skończył, wszyscy członkowie Klubu. 
owstali wśród oklasków z miejsc, czeżąc Schmer- 
inga w ten sposób ze swojej strony. 


Przyjechsli do Lwowa 
duia 23. kwietnia 1837 r. 
HOTEL ŻORZA. K. Grocholski, z Rożysk. S. Mey- 
sa, z Rudnik. W. br. Kapri, z Bukowiny. G. Broeders, z 
Paryża. G. Pick, z Wiednia. N. Boyd, z Londynu. 


NADESŁANE. 


Dr. Aleksander Maryański 


otworzył z dniem 12. marca 1887 kaneelarję ad- 
wokacką we Lwowie przy ul. Majerowskiej 1. 17. 


Wszech nauk lekarskich 


sE 4d STOŃJEG 


| po odbyciu specjalnych studjów da s w zakła - 
dach uniwersyteckich dentystycznych w erlini e, 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika |. 5 
i ordynuże od godziny 9. do 1. i od 8. de 5. 
Wszystkio operacje dentystyczne na Żądanie bezbo* 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają- 
cym (Lustgas). 102 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd. 


po 167, 100 i 60 
kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYKSKIE WAPNO HYORAULICZ 


Naitamniel! 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 23. kwietnia 1°87. 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 25. kwietnia 1887 r. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Kwietnia 1887 r. 


Pociągi kolejowe 


dristej.| z dnia 


ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego. 


Przewodnik po Lwowie. 
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KANTOR WYMIANY 


e. k. uprzywil. galie. 


AKGIJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystęrniejsz=nii 


Listy hipoteczne, 


jako też 


p Premiowane Listy hipoteczne 


vtóre wedłue rrawa z dnia 1. lipea 1868 (Dz. P. B. 88 Nr, 53) 
i Bajwyż. pron. zinia 17. grudnia 1871 r, moga byè użyte do | 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych. kancyi małżeń- p3 

skich, woiskowych, na kaucje służbowe i wepi | 
są w tym kantorze do nabycia. ý 


I Wszystkie volecenia z prowineji wykonują się bezzwio- 


(| 
lo 
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cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji: 1298 12—9 
ga ; ES, e , 
Pierwsza 


Spółka Krawców 


lwowskich 


we Lwowie, ul. Hetmańska I. 10, 
utrzymuje na 
składzie znaczny zapas go- 
towych sukień mezkich 
i dziecinnych, i sprzedaje 
takowe po nadzwyczaj 
niskich cenach, 
przyjmuje oraz wszelkie 
zamówienia i wykonuje 
w jak najkrótszym czasie. 

W ostatnich czasach Publiczność nasza zaczeła się lieznia zaopatrywać w go: 
towe saknie, a że Żaden krawiec lwowski nie wyrabiał na zapas ubiorów w tańszym 
gatunxu, przeto zmuszoną była udawać się do izraelickich handlów Z ubraniem, 
wskutek czego handlów takich powstało bardzo wiele i ogtomnemi masami sprowa- 
dzał» "gotowe snknie z Wiednia i Morawy, przez co mocno ucierpiało rękodzielnictwo 
krawiowkie we Lwowie. r gw» 

Aby zapobieda dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P. T. Publiczności 
możność nabywania tanio gotowych sukien w handlu ehrześcijańskim, postanowili 
krawcy Iwowscy związać sie w spółke i założyć łącznemi 
go też w roku 1584 dokonali. ge” N > 

Początkowo natrańli na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nie po- 
trzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne prowadzenie in- 
teresn zjednali sohie zaczną liczbę vdbioreów i doprowadzili do tego, że wszystkie 
suknie do składn wyrabiają się we wiasnym zarządzie, Dokładają więc wszelkich sta- 
rań, aby wyrugawać z kraju naszego wyroby zagraniczno. 

Postanowili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach, aby tylko 
sprzedać wicle, przez co dają możność zarobkowania swoim robotnikom, a grosz pra- 
cą nabyty nie wychodzi za granicę, 

W sklepie spółki można dostać rozmaite suknie nięzkie po następujących 


siłami taki magazyn, cze- 


cenach : 


Garnitur Żakietowy lnb marynarkowy od 12 zł. do 30 zł. 
Zwierzeknia suknia m Jaś 28 , 
Garnitur czarny wizytowy n inn 42 , 
Paleto zimowe . ań K P An w w ad fr 
Żakiet z kamizeiką (kamgarnowy) n IŚ non %6 , 
Garnitury dla chłopców i : » Zd ns» żon 
Bundy do podróży z snkna krajowego : n 30 n nti sima 
SW „Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich“ jest jedynem we Lwowie źródłem 


nabywania tanio gotowych sukień męzkieh, wyrabianych w kraja. 13808 11—0 


Co dobre, samo się chwali! 
_;o0 dobre, samo się cawa__ " 


NOW OSG 
Najtańsza, najlepsza 1 najpraktyczniejsza 


MASA to zoposzezani, PODLÓG 


tu we Lwowie jeszcze nie znana, 
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Używa się w najpojedyńczszy sposób w zimnym stanie, bez 
żadnych domieszków, rozpuszczań lub coś podobnego wysecha $ 
natychmiast, może być w pół godziny froterowaną, i nie wydziela Żadnego 
odoru 


n T ip taa E PRE. seit (AK i OM 
inne do dziś używane sposoby zapuszezania i lakierowania podłóg. 
Do nabycia w sześciu kolorach : 

Nr 1 bezbarwna, Nr. 2 jasnożółła, Nr. 3 żółta, Nr, 4 ciemnożóła, 
Nr. 5 czerwonobrążowa, Nr. 6 ciemnobrązowa, 
Puszka pojedyncza złr. — 85 ct. 

podwójna 1 60m 


Jedynie i wyłącznie w droguerji 


ALOJZEGO HOUBNERA 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 


(dawniej cukiernia Rothlendera). 1290 19—0 


n n 


i0. Maja 1887. 
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PECTEEEZENZ=I 
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WINA szampańskie e 

W 3 è r 
4 iirmy George Goulet w Reims ý 
f DOSTAWCY DWORÓW 1303 6—0 > 


Cesarzowej Indyj i Królowej Wielkiej Brytanii, 
Króla Holenderskiego, 
Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walji 


we wszystkich pierwszorzędnych handlach win, 
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OBWIESZCZENIE. 


W e. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy jest do wydzier- 
żawienia budynek teatralny, składający się ź sceny, sali widzów, 
20 lóż, galerji, 20 pokoi mieszkalnych z odpowiednemi sprzę- 
fami na sezon 1887 lub dłużej. 

Oferty zaopatrzone w 109/, ofiarowadego czynszu, jako 
wadium, tudzież w dowody uzdolnienia do kierownictwa — 
przyjmuje i udziela bliższych wyjaśnień w terminie do dnia 


TK CYGARETOWE 


z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych 


Iloublon, Dorobantal Job. La Patrie, Mais, Panama, Abadie, Cartonche 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków poleca 


ANTONI GAWLOWSKI 


Plac Marjacki I. 8, I. piętro. 
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Cud przanysłą wiedeńskie 


Z pomocą 8 letniego dziecka, wytwa- 


rza moja ©. k. uprzywilejowane, dla całej 


Europy patentow l 
(system podwójny) ze słodkiej ) 
w 3 minutach największą ilość I najsma- 
czniejszego masła do herbaty. 


Maszyna ta sporządzoną Jest z naj- 
lepszego metalu, uznana przeć wielu wy- 
sokich znakomitości przy zamów ACA, jako 
niezbędny sprzęt dla gospodarstwa domowego, odszezególni ona wielu 
złotemi i srebrnemi medalami, « przez swe piekne WYYORADIe jest 
prawdziwą ozdobą każdego gospodarstwa domowego. 

Aby umożliwić każdemu posiadanie takowej, oferu 
wale zdumiewających cenach i tak: 


Nr. I. zawartości 5 litrów 7 ułr. 25 et. 
Nr. II. 10; s. dhisĘ 0 
Nr. III. oa +0 M 
Nr. LV. 15. wiwat AE 
włącznie z termometrem i przepisem użycia. 


Wszelkie inne wielkości wyrabia się szybko na żądanie: 

Jedynie sprowadzać można za gotówkę lub pobraniem Pocztowem 
lub kolejowem przez wyłączny skład fabryczny : „Central Expeditions- 
Verwaltung B. Balsam. Wien, II. Unt. Augartenst"a5Se 35 B. 
Cenniki gratis. Dla odprzedawców rabat. 
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$ WIENIEC POLSKI“ 
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A, pismo ludowe polityczne 

ę! wychodzi we Lwowie rok 13-ty i kosztuje eałorosznie 3 alr, 
półrocznie I złr. 50 centów. 


POSZCZÓZ.EZA 


pismo ludowe illustrowane 
wychodzi w» Lwowie rok 12-ty i kosztuje całe rocznie 3 ndr, W 
półrocznie 1 złr. 50 centów. > 


Oba ts pisma Wieniec i Pszczółkę mon prônume- 
TOwaĆ razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi ( 
©, tlko 3 złr. 80 ct, półrocznie 2 złr.. kwartalnie 1 złr, O 
© Całoro-zni nrenumeratorowi= płacacy z góry 3 zir. 80 et. utrzy. Ve 

| mują unito bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887, 5 


Pr. uumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym w) 


adres*m : e 
Redakcja i Administracja „Wieńca“ » 
Q 


CZ 
» 
y 


i „Pszczółki" we Lwowie, ul. Akademicka 
liczba 8. 25—0 


NE 
PPL 


większy, w dobrej i urodzajnej glebie jest 
| do sprzedania lub na zamianę ze mniejszy, 
moża być także zamieniony na kamienice 
w większem mieście. Bliższa wiadomość 
na poczcie w Bortnikach przy kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej. 


1383 Pośrednictwo wykluczone 1—0 


Notariusz w Zabłotowię 


poszukuje początkującego kandydata 
notarjalnego do swej kancelarji. 
1380 3—9 


] środek specjalny 
ny. g przeciw Czerwo- 
ności nosa, Robi on takowy 
naturalnie białym. Flakon 
1-80, pocztą 1-90. 


1) --1) 


Zakład Fotograficzny 


STANISŁAWA BIZAŃSKIEGO 


w Krakowie 


potrzebuje operatora wprawnego w pozo- 
waniu i zdejmowaniu. 
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adresować do Zakładu 
1378 2—0 


Zgłoszenia 
plac Szczepański l. 3. 


za 
Premjowane na wystawach 
światowych: w Londynie 


Fortepiany na raty 


dla Wiednia i dla prowincji koncertowe, 
salonowe | krótkie jak również planina 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
portowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 450, 590, 550, 600, 
660 zł. Fortepiany innych firm 280—450 zł. 


$: Clavicr-Verschletss u. Leih- Anstalt 


Ve . FIL. 


Thierfekier , Wien, 
Burqgasse 71. 


Dla artystów malarzy ! 


| Farby olejna i akwarelowe w tubach, 


muszlach, laseczkach i guzikach. 
Płótno malarskie we wszystkich szeroko- 
ściach i gatunkach. 
Ształugi ukosne i prostopadłe. 
+ stołowe. 
Palety z drzewa orzechowego i gruszko- j 
wego. 
Palety porcelanowe i blaszane, 
Muszle do rozcierania farb. 
Szpachtle stalowe. 
Koneweczki blaszane. 
Laski do opier niu Bię. 
Kasetki kompletne z farbami 
Peuzle okrągłe i płaskie, 


1290 17— 0 


ana maślniea — Rapid, | Srodki do retuszowania, oleje i werniksy. 
j „śmietanki Kasetki kompietne de rołót piłeczkowych. 


Poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 13, 
(dawniej cukiernia Rothlendera), 
mp Cenniki dla kałdego gratis i franco. 


bezpiceczy 


+euktizniy | Majątek ziemski |O 


Apteka Wollzeile 13, Wien. | 


1867, w Paryżu 1867, w Wie- | $ 
dniu 1873, w Paryżu 1878. | 
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CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


we Lavowie, przy ulicy Grodeckiej l. 22, 
polecają na zbliżający się sezon wiosennych zasiewów pługi, brony! 
walce, kultywatory, siewniki rzędowe, siewniki szeroko” 
rzutne i |. il. własnego wyrobu; zaś jiko wyłączni zastępcy Rua. 
Sacka polecają tegoż uniwersalne pługi, siewniki i t. d. znane 
n doskonałości, BORU | 
_  Reperacje uskutoczniają dokladnio i tanio maszynami pomo” 
cniczemi w swym warstacie pędzonym para. 
Skad komis wy maja pp. L. 8. Czekoński w Czortkowie: 
iF Ilustrowane cenniki gratis i franco. "qm 


0O0O000Q0000G0009€ 


{ARER -O o R RO 0. MR OT 


KARM 


ER 


d- ~ ma tog do aronsowania, jako to interes, towary., 
(LO) Bupno lub sprzedaż i t. d. it, d, niech sie 
uda do istniejącego od 29 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIK 
w Wiednin, IL, Stubenhastei 2, 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranie” 


— Cenniki bezpłatnie. — 
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prerana 
e Galicyjski Bank kredytowy 
poczawszy od dnia 17. listopada 1889 I. 


“vwy daje 


47 Asygnaty kasowe 


z 80 dniowem wypowiedzeniem, 


“o 
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"o Asygnaty kasowe $ 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. A 
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Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 


Wskutek zaprowadzenia pospolitego ruszenia, uczynił Bank „Słaviać do- 
tychczasowe warunki ubezpieczenia na wypadek wojny przystępniejszymi 
i korzystniejszymi dla pp. członków i dla każdego, kto w tym czasie za- 
pośmiertny kapitał. 


Dodatek wojenny, zmniejszający się co roku, podzielony jest na 3 klasy 
i wynosi rocznie przy najwyższem niebezpieczeństwie. 


1. klasa zł, 6— 
T1. klasa zł, 4.50 
ITIL. klasa ła QD. 


od każdego tysiąca zabezpieczonego kapitału. 


U 
P. T. pp. członkowie, którzy życzą sobie bvć ubezpieczonymi 


i na wypadek Śmierci podczas wojny (walki), 


mogą się zgłaszać najdalej do 50. kwietnia 1887 u podpisanej Generalnej Dyrekcji: 


Warunki ubezpieczenia wojennego na żądanie zostana przesłane i bliższe 
wiadomości chętnie udzielone. 


1359 2—0 


Generalna Dyrekcja 


„SLA VII” 


Banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze: 


i 
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| DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Kwietnia 1887 r. 
| Å qų— ĉa m À at. ZALE ACER" U REMA ME. KL M. Mm _ 


o | BERGERA med ti hygien. MYDLA. ? Towarzystwo poxroźnicze | 


| do pokrywania dachów, | 
śWoździe do tejże, teer poga-- i 
ż0wy, cement, gips, antime - 
| rulion, carbolineum 

l (taniej jak wszędzie, ponieważ spro 
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góluie przydatne dla 
niedokrewnych i rekonwalescentów 
B. StrassuicElegso 


Piwo słodowe zdrowia 


Tua 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest  € 
wszystkich państwach Europy na 


<w Madyrmmnie 

Su warzyszenie zaicj:strowane z poręka ograni zong i suk a?n- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje wyroby powroźnicze: 1175 


| 


analizowane przez WW. drów: Karola J. Krzyżanowskiego as; stenia hA 


; Eko solloń ct i - Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 
Ww r i W.dra Czyrniańskiego, prot. chemji w Tniwersytecie Jagiellońsk. i Kratsch A aj Post: i i . ice, 8 jane i gó 4 
| adzanę całemi wagonami, ! i mera, of. chemji zastoś, i hpgjeny przy Uniwersytecie w Wiedniu. Wypróbo- osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parehom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym a k z ki bomąt, li 5 aTa ER i w skórę obszyte, 
i poleca 13534— 0 wane i zalecane przez WW.drów.: radeę dworu prof. v. Bambergera, radcę dworu tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nég i papry wr włosach. Bergera pasegni | a 4 y a a E i wałowody, linewki 
S prof, Brauna v. Fernwalda, radue dworu prof, Th. Biliretlia, prof. E. Alberta, radcę Mydło maziowe zawiera 40 pre. smoły drzewnej i różni się od wszyst- i puwęźniki do wozów, liny do kafaru, zorzelni, kopalń i ciagnie- 
| KŁĄD FABRYCZNY jĘ rządowego Schnitzlera, prof. m m kpa „AE, znanego le- kich iunych smołowych mydeł Przy nporczywyh eierpienisch nżywa sie także nia. sjężaru, *ZNUTrY do bielizny, szpagat różnej grubości. Gurty 
| Aloi oe karza chorób dziecięcych dra Resenblatta rak Bergera Mydla maziowo - siarkowego. tapicerskie konopne i jutov.e. Hamaki (Hangemathen), sieci 
Jz e g 0 ü D nera e Prospekta darmo. ‘= kióre ma wiełką wartość medyczną. i różni się od innych mvdcř smołowvch zagra- różnego rodzaju do ryb"łowstwa i polowania, sieci na konie 
Lwów. L Karola Ludwika l. 13 || Główne biuro i piwnice: Wieden. Uber Uóblniy . Nussdorferstr.. 29. F| nicznych Kagodniejszem mydłem smołowem do usuniecia wszelkich | (maski) od much. 
g » ul. Karola Ludwiks l. 18. Pn - Ph, ieczystości pici i Na szczególniejsza uwagə zusługuja nasze bardzo tanie 
= = |< ae Główne zastępstwo dla Galicji, Sziązku mustra Bukowiny, brólestwa Pol- § | nieczystości pici PA G „dsk CR kc à H — 
| skiego i Rumunji a W. Ign. Ełingeiheima, mas. fumacjiw Krakowie. |: ijczajów i pryszczów n dzieci. tudzież jako doskonałe mydła dh mycia i kąpania chodniki szpagatowe na wsehody 1 korytarze, przewyższające pod 
, En gros dla LWOWA i obolio! s upiow A. SKLEPIŃSKLEGO, s emłziennaw nżyciu jest: | aż względem w.zystkie tgo n1odzaju wyroby fabryczne 
RATIS KAZDE WINO z wyją- dalej u aptekarzy we LWOWIE: u itetscra |. Krzyżanowskiego K., Ruekera Z., , 3 Bergera Glycerynowe mydło maziowe. | A ko z: juty, pasy maggy WE tańsza o 50 lo, od skórzanych 
| mol SZAMARARP. a A kunigan r e A i AERTWA J,wURODACH u Kulaka M, i Lateinera; w które zawiera 35 procent gliceryny. i jest agina ag: I a wiel» od nich 5 niejsze AA du obsjania „WÓZKÓW, trwalsze 
rne próbować z powoda w ||| CZERNIOWCACH u Langoukuua K., W leldawisza; w KOŁOMYJ u E Stenzla; Cena gawaiga każdej soriy 35 ct. 7 broszura. JE od wszelkich tego rodzaju wyroków koszykar kich. 
„go zapasu win dany, GM iE v DROHOBYCZU u Otowskiegu i Partyka: r JAROSŁAWIU w J. Rohma; Z innych medycynalnych  bigienicznych mydeż zalecają i | Oprócz * powyższych  wyrabiamy wszystko co w zakres 
zaje ry szorzędn producentow; ke || w KRAKOWIE u Trauczyńskiegu Jo Wilczyńskiego IC, Wiszniewskiego K. || zasługują na uwagę następujące : i | Zai m r p j 
treg nie gta lama jers teen i Krautlera drog.; w PODGÓRZU u Skakalskiego J ; « FRZEMYŚLU u Maŭ- Batre medyczae mydło nafiowe i naliow iark perona winy Po ES: Da T AADO ay CE 
ke świetnim itv wyborne > OE. pa WE YKS E Pa. s r edy Cz. ty 04 nT PNG FIARKOWE, | NOE... S n , - 
d Manis R, 1 AasZka Preszburgera | kowskiego A. i Maszewskiego ; w 4 E i EE Po wielu próbach w klinice więdęfskiej Uzusne mafiot jaka redek doskonale Azis. WSE” Connii: na żądanie darmo i opłalnie. ko | 
“t, flaszka Zeleniaku 50. 60, 5 vt WE N dleksiewieza g jA A | p” v STRYJU! * Maortua EWASU. łający w cierpieni ar Mu y GO. itam stosowny. gdzie nie można uży- | Dyrektor: 
| miara wytrawnego 85 et. Samorodnera CZAWIE u Lai: Rui 4 RNOPO LU u Fleisehmanua L.. Jamrógiewicza F.; wać smoły z ' powodu zapach i. | Lis - 
ki wot Maślacza 1 ziv. 6U ct Retzera | "TARNOWIE u Ruaig Whd. Kijaca Woerzpnacskiegą F, Wittma || BERGERA mydło bengoesowe | BERGERA mydło tranow e] Ks. Leon Pastor. 
Kasta elglingera 60 ct Nusbergera NO ct. ara UT. drogasiNitTinaro Enp j 1) 11289 >30 40 cnt. do udelikatnienia cery (35 cut. ua rhoroby skrofuliczne. | 
hburgera 85 c. Vóslanera, Schlum- jera H. g- BERGERA mydło boraksowe | BERGERA mydło piaskowe i 


z KV Aei NĄ O, 35 cent. nə pryszcze i piegi. nacierania skóry. 

BEKGERA mydło Karbolowe | BERGERA mydło salicęlowe | 
40 cnt. do wygładzenia skęry i dzió- 40 ent. jako untyseptyene mydlo | 
bów po ospie, tudzież jako mydło des- toaletowe. i i 
infekcyjne na wszystkie «horóby in- !' BERGERA mydło siarkowe 


'WĘ TA 85 ct. i wiele innych gatunków. 
kady l ile. Drohojowskiego *omarań- 
| 19 38 90 ct. Ratafia i Dereniówka 1 a 


Kia 


Idealne obuwie 


wlasnego napełniania wszystkie 
flaszka po 30, 35 i 65 ct. Znako- 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


lit, le peron ery an k A dło kalibrowe 35 cmt. na pryszcze. 
ing ct, I litr 32 et. poleca hi M 0) ERG mydło kamforowe i 8 TAE. kto ! i "m g 
ugę delikatesow SWAN. WOJCIE- ki j 35 cent. na odmrożenia i reumatyzm. | pe | e Pe ah to jest t kie, Paa wydktek na obuwie do 3-ciej części zmniej 
ħa OWSKIEGO, ye Me nogaz zyz, i BERGERA mydło żółtkowe EL ANR A | BARD sza, nogę w suchym Stanie, a eale vialo" zdrowo ntrzymuje. a 
Prowincje pakuje „Ac ż 35 cmt- na papry żółtkowe w głowie -qAAWOPAM Aann I i wyYvZySZczo- 
2.26 | BEI GERA nae mydło żeła mleczne a e na PARESI nemu., nawet lakierowanemu obuwiu, stuło sie checnis rzeszy- 
KA | s siate 50” Galo doskONANE) 162, Lisę, x | T Siin d i sobie Bpółsędżić two przez Ńżycie 
DE sę saaje nia TAU. BERGERA. mydło spermace- Gaertnera płynu do impregnowawia «'la wytrzymałości 


c. k. patentowanego į 


oszczędnika 


towe 40 cent. ua szorstkie. 

wone i popekane ręce. 
BERGERA mydło storasowe na 

wyrzuty skórne zamiast mydła mazie- 


BERGERA mydło żółciowe 
35 cnt. na plamy wątrobianne | 


egit- nieprzmakalnaści sotewy h podestew, 
które przezto osiazaią trmełość podwójną. £ 


I w flaszka GU ct. 


GŁÓWNY SKŁAD 


A BUTELKOWEGO od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


iegi 
BERGERA mydło glicerynowe (oszezęd. podeszew 0 zł.) 


podeszew, 9: 


» 
4 4. w Lw w RE >= w za lam: 1 m. KUBA % 5 
Pubi zaszczyt peiad.ognić Szan. + Q Ie > RERGERA mydło żywiczne 7 4 m i OTAZ j , 4 ») 
ba Czność, że główny skład piwa i przez filie 35 cnt. przeciwko cierpieniom gość- BERGERA mydło tanninowe , ; , 
| takowe e 34 k = OSA wodnik 40 cent. przeciwko wypadaniu wło- Gaertuera Kkrórem można. bez sze sotki. każdemu 
| ego różnego utunku, a mia NE m i reumatycznym. siw, nagpotenie rąk; a=wopołączenta PE -mofrzzeewyze ot” > 


ERA mydło jodowe - po- 
tasowe 55 cnt. na puchlinę gru- 
czołów, ból gardła, wole, tadzież na 
przypady gośćcowe i reumatyczne. 


wszelkim skówo m nadać natychmiast czar: 
ny połysk. który trwa kilka dni i nieszkodzi 
w wilgoci. Czyni on 


z mydłem maziewem, jako doskonały płynnego francuskiego 


srodek do porostu włosów. 
BERGERA mydło tymożłoewe 


Wiej s , è o 
Pam w-Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
Pił Neńskie eksportowe, 


Ok, tskie leżak, skóre nieprzemakalną 


przytew wyglądaniem pięknem óan: Sie u*jlepie 


natychmiastowego 


Ly mskie marco e, BERGERA mydło jodowo-siar- 30 > Z WRN Kola, ko- ; 3 adam, „arsba pociągnąć czernidłem 
Lil Owskia marcowe z browaru i : kowe 45 cf- przy wrzodach syfi smetvczne do-niycia i kapieli. Czernidła, © in MPM nc SO sk 
p,otelq l BHAE A "e" zk Bergera med. ardie ua zęby ena „ la słngo wystarczającej 50 ct. 
Or ? j ) RA mydło ziołowe 35 ct. nsjlepszy środek do wzyszczenia Zx- = NR 1: : M. ; i HE 
ku krajowy i $ Z do kapieli aromatycznych | niw. Coma 35 Ct. Warnuk: rozeyłki: Niżej al. mie rozsyła się. 
ka: Czarny, A 3 Tylko prawdziwe Bergera mydła moga mieć donio- Przy zamówieniu niżej 3 zł. należy pieniądze załączyć; większe zamówie: 
"duju si u mnie przy ulicy sły skutek, albowiem przez %0 lar udowodniły swą praktyczność, Na- nia uskuteczniają się za pobraniem. jeżeli wyżej niź 3 zł. — franco. — 
8 cii w B'h płatne w 50 dni po wypowiedzenin leży uważać na znak ochronny uboczny; który umieszczony jest ua Odsprzedającym wdziela się rabatu. 
ykstuskiej L 14. 4'i ün opakowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- < a k 
sm ME E A y 4% Fr R © = i | RYBA Chem. fabryka Rysz Gaertnera w Wiedniu, 
Uskutaę zamówienia p 4 JĄ l, 9) Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie. ' ki s A s 
eczpiam natychmiast. 2: Premiowane dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej c. k. dostawsy dla armii. Firma :.rotokolowaua ud 1880 r. 
Z poważaniem Lwów, 1. kwietnia 15M, w Wiedniu r. 1853. Kanier i skład: I. Bez. Gisellastracse 4. 


En gros dla Lwowa: u M. Karsze: skiego. ulica Grodecka l. 45. n aptek 
pp. P. Mikolascha i Z. huekerw En detail: 


Dyrekcja. ! ; 
yr J Krzyżanowskiego. Jakóba Beizera, In Franeuglasu : w broda ch: a M. Kulaka; 
w larnopoln'u F. Jamrogiewiezw, 1. "leischmann ; 


u J. Macury, A. Beila. A. Amirowicza tudzież we w-zysikieh aptekach Galicji. 


648 4—0 


Faiszowań dochodzić »ię będzie sądownie. 
Składy we Lwowie: Alojzy Hübner; Józef Hanke. 


u pp. apt. M. Blumeufeldu. K. 


S. WIESER. 
Nr 149 do użytku Sz. 
À 1343 7—10 


yrekcja 


a a 


(Przedruk nie bedzie płacony). 


Towarzys'wa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


o 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl $. 11. Statutu gradowego: 


SA7 ykaz najwyższych cen 


po jakich ziemiopłody w roku 1887 od gradu ubezpieczane być mogą: 


w powiatach 


C. 
Bohorodczany, Bóbrka, Borszczów. 
Brody. Brzeżany, Buczacz, Czort- 

Dolina, Drobobycz. Gródek, Jaro- | ków, Horodenka, Husiatyn, Ka- 

sław, Jaworów. Krosno, Kałusz. | mionka Str.. Kolomyja, Kossów. 

Lisko, Lwów. Łańcut, Mościska. |Nadworna, Podhajce, Przemyślany. 
Przemyśl. Rawa. Rzeszów. Rudki, | Rohatyn, Skałat, Sniatyn, Sokal, 
Sambor, Sanok, Stare Miasto, ' Stanisławów, Tarnopol, (łumacz. 

i Stryj, Turka, Zółkiew, Zydaczów | Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż. 

Złoczów. Bukowina 


B. | 


A. 


biała, Bochnia, brzesko, 
Chrzanów. Dabrowa. Gorlice. 

Grybów, Jasło, Kolbuszowa. 
Kraków, Limanowa, Myślenice. 
Mielec. Nowy Sącz. Nowy Targ, 
Nisko, Pilzno, Ropczyce. Tarnów. 

Tarnobrzeg. Wadowice. 

Wieliczka, Zywiec 


Brzozów. Cieszanów, Dobromil, 


Rodzaj ziemiopłodów 


Cena za 100 kilo ziarna zł. w. a. 


1 Zyto ozime - : , 6:50 6— 
z „ jare 7 6:50 6— 
3 Pszenica ozima 8:50 ,— | 
4 . Jara 8 „050 
5 Jęczmień i 6— 550 
6 Orkisz - ) - T— 6:50 
í Owies . - 4 » - 5:50 5— 
8 Hreczka AI a 
9 Kukurudza T-  — 
10 Proso . yia 6:50 
11 Groch . i i , ) 3:14 7:50 
12 Bób . . . 6:50 ja 
13 Fasola . 8-74 7:50 
14 Soczewica : 9:—. 8— 
| 15 Soczewica szelągowa 4 l = 16- 15:— 
l 16 Wyka . | i Ă = 6:50 — 
ti 17 Tymotka ; ! „ 28:-— 22:50 22— 
18 Konicz czerwony 457-— 43— 42 — 
19 biały i szwedzki 50 — 48:— 4%: — 
20 Rzepak zimowy 1-— = | 9— 
21 „ letmi 9:50 dj | 8— 
22 Lnianka i 8-50 8: | %:50 
23 Konopie przędziwo 22 — 20— 18— 
24 Nasienie. konopne 9— Siz — 
20 Len przędziwo 28 — 20: 23— 
26 Nasienie lniane 11: -- 10:— | 950 
27 Mak 28:— 25:4 | 23— 
26 Kminek 27:— 25:-—J | 24: — 
29 Anyż rosyjski 30— 28— i 26:— 
30 „ płaski : , eg 22 26— 
31 Kartofle ! 1:50 ZU lx= 
32 Chmiel. Ponieważ rodzaj kultury i gatunek. chmieiu wpływa na znaczne różnice jego cen. bız względu na okolice kraju. przeto oznaczenie ceny przy ubez- 


pieczeniu, pozostawia się w każdym pojedyńczym wypadku właścicielowi. — Wolno będzie wszakże Dyrekcji lub Reprezentacji w pojedyńczych wypadkach 
ceny chmielu podane do ubezpieczenia w porozumieniu z właścicielem modyfikować. 


Al ubezpieczone, a nie ceny targowe, beda służyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych ; cen wyższych Dyrekcja do 
te leczenia w myśl Ś. 11. Statutu przyjąć nie może, Wynagrodzenie wszakże za chmiel obliczane będzie wedle cen targowych z miesiąca Października, a nie wedle 
A ubezpieczonych. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 


Z. Słonecki, M. Łepkowski. H. Kieszkowski. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 24. Kwietuła 1887 r. 


ye $35 Ee SpA ZE SE JE SES EJ EPP EF ES € HE RE > ME HE BB SE R SE ZF ZE 6 a dE R GE SĘ: 


LIWĘ DO MASZY 


w różnych gatunkach do każdego użytku, poleca 


OZEFÒF HANEKE we LI COWIE 


DEF Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. gi 


NZEZE NH 


HERBATA 


| Karol Bayer | 


woi 


Na sazon polecam mój obci a 
trzony skład oryg. Saka or 


Gee. król. | wył. uprr. 


f 
« Lwów ` f- ków, pługów, bron i 1297 
k przy ul. Fid ŁA Ma K rawat y pa tentowane narzędzi i maszyn roln zi 
poleca j > s 
rys k mz Najnowszy wynalazek. Di „kawa polaroidi 
s HERBA (| Ks a SEK, , Krawatki % szpilki Wh = maszynerji, Główny Slrład. hosuma Shan ać | 
Mi i przez sprężynę zapina A 
Korzyści, jakie K t tent j Reparacje uskuteczni 
JOEY | RI E e UET 4 tr Ksiąg handlowych REMS EAT at omaan E DA 
A= są wszelkie ich zlecanie. Zwragam Ki łyłko > 


J. WYCHERA 


prih ulica Grodecka liezba 47: A 


Fierbntę w paczkach pe eenach 
składu C. Trana e. k. dostawcy 
nadwor. we Wiedniu. 


W uwagę na nejważniejszą zaletę zrawatów patento- 
wanych, a io na wygodę przy wkładaniu, znakomite 
dopasowanie na kołnierzu, nejwyższę elegancję i trwałość: 


Fabryka krawat Herman Kosak, Wien, 


Skład hurtowry : VII. Neubsugasse 29; sprzedaż 
arobiazgowa i VII. Mariakitferstratsa 86. W ysyt- 
ka na prowincję za pobraniem. 684 4-0 


ELIZAC ESTE E ETE WANE |- 


i gospodarczych 


polecają : p 


1—0 
1350 4—0 


Seyfarth 6. uydyński 


we Lwowie 
przy placu Marjackim. 


HERBATA 


Ekstrakt reślinny 
(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


le6xy pa gwaraeją w przeciągu 4 tygodni 

wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płeiowe, eras będące w posag- 

tkach ehoroby nerwów | mlecza paelerso- 

wego, wszystkie saé inne choroby płciowe 
w jak najkrótszym ezasio. 


Dostać można akon po 7% zir. wraz 
a opisem użycia | korespoudencją hbu7po- 
średnio u 38I 32 v 


Dr. Schwelgora w Wledniu 
FIII. Laadong, 8%. 


TA 


Migreny, Bóle Głowy 
GUARANA 


PP. GRIMAULT © ©, Aptokarzy w PARYŻU: 


pudełko roślinnego i naturalnego proszku, 
czone w malej bee kei ape A jest dostateczmam do 
szych bólów głowy, migreny | newralg 


SEMS 


Od sku 1845 iiftów jgca, za CEN na kiiku wysta- 
wach pren jowana 


Crlaser-, Schrift- 


Lithograñe- nad Mascninen-Diamaunten-Fabrix 


von 


losef Legrady's Nachf., vorm. Josef Legrady, 
Hermann Rosenberg 


tylko w moim domu we Wiedniu, V., Kahlgasse nr. 16, 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład himin oprawnych inie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedaweom, posiada- 
czom hut, optykom, litografom, mechanikom dalej dynmenty ma- 
szynowe, dla maszynistów do obracania waleów stalowych, papie- 


czenia y W 
niejące i toniczne  dziedanje Guarany czyni ję niezaprzeczenie 
przeciwko rzuięciem żołądka. 


Skład w Paryża, 8, allea Vivienne | w głównynh aptokaot: 


orè t 


dobre gatunki, bardzo tanio, mi 
resztki. Próbki na oksz p. „38 
się niefrankowane bezwłocza! 
krawcy otrzymają bogato 3 


edy irii 


CON. ggf gnie uprzyw. 


we wszelkich chorobach 


Ek owane 


x 


zebow, dziąseł i ust. towych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i A 
e świderki dynmentowe itp- Cenniki, oraz rysunki wzorów na łą. książki z wzorami: 
in d | danie przesyła się franco. 650 1—0 
AD, PI e ust, fakon TAI do mayocia)- Wreszcie polecam mój skład hrylantów, rautów i kamieni szlifowanych. Skład fabryczny sukna 
Woda salicylowa de ust, È j a à SN 
LJ 4 
E ch kwiarów pomarań- Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, I 735 7—0 „Zum weision Kami Br 


ezowych zmieszana z wodą, używa 
się do płukania ust, pozostawia 
prayjemny smak i zapach, flakon 


e. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy Środków 
weierynbryjnych i aptekarza obwodowego. 
Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum 
i Hamburgu. 


Służy on po dłagoletniem wypróbowania do wzmocnienia przed i po 
większych wyprawach i przywrócenia sił, tudzież jako środek ićczniczy 


Na 16 wystawaól odszezególniony zawsze najwyższemi nagrodami, ostatni 
raf. w Londynie 1883 r. dwoma wielkiemi złotemi medalami za jakość tranu 
MIU 
ye MLS 


i sposób preparowania 
PIOTRA SER 


Proszek salicylowy, cena pudałka 
20, 30 ct. 

Proszek roślinny dv zebów, eana 
pudełka 80, 80 ct. 

Areda szlamowana 2 zapachem 


zawietką buceiky 


w zuzka 
SM. 1.85 kr. 


miętowym, cena pudełka 80 et 
Essencja miętowa, cena flakonu 
50 ct. 1101 12—0 
Pasta rośliuno-aromutyczn», prze- 
wyższająra SWĄ sag pasty 
Boutenarda, eene 80 c 
Szczoteczki do zębów, 26, 40 ct. 
DAK” Jedynie prawdziwe w labo- 
ratorjum ohemicanem “g 


A. POKORNEGO 
(przedtem W. TEPY) 
we Lwowie, Wałowa l. 18. 


KWIZDY 
środek do wytępienia szezarów | myszy 


„Iattentod* 


do wyniszczenia szczurów, myszy domowych 
i polnych, skrzeezków | kretów. 


Środek ten działa tylko u szozurów, 


myszy i podobnych zwierząt, gdy psom, 
kotom, drobin i innym pożytecznym zwie- 
rzętom domowym jest wedłng orzeczeń 
lekarzy, znpółnie nieszkodliwy. 

Prawdziwy dostać można we Lwowie 
u Piotra Mikolascha, apt. Jakóba Belsera, 
Hiibnern, Hankego, w apt. Krzyżanewekiego 
i Z. Ruokera. 


Skład główny dla Galicji w aptece 
Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Cena 50 ct. w. a. Skład centralny : 
Apteka eyrkularna w Korneuburga pod 
Wiedniem. 1341 3—%0 


i " 


4 
PLASTER THAPSIA | 


PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 
KTÓRZY SĄ JEGO WYKWALAZCAMI 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorynm Ossur- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Peteraburgn. 

Pilaster ten łeczy Katary, Katzie, 
zapalenie dychawek, pfuo I optašnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia krógó = 
olsrzowego, ete., etc. 

Jest to mako 


Dla uniknięcia przypadków przypi- 

nych zwyczajnie z oala ałuszmoś- 

cię lekarstwom mającym meaa sobą 

dobieństwo, należy fra 

Paj ażdym plastrr» oby się znajdowały 
podpiay. 


EH DZ 


Do nabycia ws Lwowie w aptekach pp. 
Mikolaseha, Wiewiórskiego, Krzyżanow- 
skiego, Ruckera, Beisera ete.; w Krakawia 
w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiago, 
Tranezyńskiego | we wszystkieh aptekach. 


606 33—0 


Wydawca i redaktor = ją e Józef Laskownicki. 


przy leczeniu uszkodzeń owierzchownych, gośóca, reumatyzmu, zwichnięć, 
szływności Żył i muszkułów i t. p. 


Flaszka 1 złr. 40 cnt. 
OBE E = raRÓ dA: 


Prawdziwe do nabycia we LWOWIE 


1023 (A) 1—0 


najezystszy tran leczniczy 2 ni miptusa. 


Teu tran we własnych faktorjach Möllera z świeżych, zdrowych wą- 
trób miętasz wyrabiany, prayjemoy w smaku i woni polecany bywa najgorę- 
ciej przez pierwszorzędne powagi medyczne nawet dzieciom, z powodu łat- 
wej strawności, 584 4—8 


Cena 1 złr. Przy t fiaszkach franco pocztą. Odprzedającym rabat. 

Dostać można we wapyętkiche aptekach i drogerjach monarchji, a ea 
gives w składzie A a n dla Austro-Węgier: ROBERT 
GEHE, Wiedeń III, Henmarkt l. 7. 

Składy: WE LWOWIE w aptekach W. Karczewskiego i Karoln 
Mikolascha. DOLINA: M. 3, Traunfellner. DOBROMIL: A. Kratowaki apt: 
KOŁOMYJA: J. Sidorowicz apt. KOPECZYŃCH: J. Znamirowski apt. LISKO: 
F. Moszeński apt PRZEMYSL: L. Nahlik apt., M. Krug kupiec. RZESZÓW: 
A. Karpiński apt., J. Schaitter et Comp. kupiec. SOKAL: E. Wysoczaińiski apt. 


ETA WEEK CZK ASEE ` 


Ważne, a wię a 


hurtownie i Pori u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. Boisera H. 
Blumenfelda, Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepińskiege, 
J. Wiewiórskiego. 


Hurtownie w kandlach materjałów aptecznych pp.: 
J. Bpåtb. 
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 
hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlern, Wikt. 
Radyka, A. Siedleckiegę, M Sobierajskiego, Ernesta Stoskmare, J. Trauczyn= 
gkiego, Konst. Wiszniewskiego. 


Hurtownie w bandłach materjałów aptecznysh pp.: M. Jawornickiego, J. Ja- 
nigi, Kdw. Króntlera i J, Wiszniewskiego. 


Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach materjałów ap- 
tocznych w zai SAA miastach: Baranów, Beła, Biała, Bóbrka, Bochnia, 
Bolvchów,Borysłuw, Borszczów, Brzesko, Brody, Brzeżany. Buczacz, Bursztyn, 
Caortków, Debica, Dolina, Drohobycz, Dynów, Głliniany, Głogów, Gródek, 
Horodeunka, Ifosiatyn, Jarosław, Jasło, Jezierzany, Kołomyja, Kossów, Krosno, 
Krzeszowice, Kury, Lożajsk, Łopatyn, Mieiec, Miknlińca, Milówka, Myśle - 
nice, Nadwórna, Niewirów, Nisku, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oswie- 


F. Hanke, A. Hübner i 


ciu, Podgórze, Podhuj ce, Podwołoczys:: Przemyśl, Przemyślany, Przeworsk, k , 
Radomyél, Radymno, *Robatyu, Rozdół, *Rodniatow, Rozwadów, Rzeszów, Są: daje t-A ariii EAEN yn" 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, Sta- i Estie tanich cenaoh; a koperty żychawegoORWEÓ ich zregulowanie -same juź 


nisławów, Staremiasto Btryj, Tarno Tarnów Uhnów, Ulanów, Waręż, po nie 
Wieliczka, Wiśniez, Wojnicz, w mailom, Zabłocie, Zakliczyn, A pa tyle Ktaztowaiyy std się żąda za cały zegarek. 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Zywiec. Sprzeda) 


h kopertach ze szkł 

3250 cylindrowych w posrebrzanych lub niklowy m 
Główny skład dla Galicji u pana P. Mikolascha aptekarza płaskiem i cyferblatem emaljow., zamiast 9 złr, ty lko 460 za sztukę. 

Lw , 590 


0 ankrów w kopertach posrebrzanych top niklowych, na 13 kamieni 
Centralay skład rozsyłki : apteka ohwodowg w Korneuburgu. z sękundnikiem, szkłem płaskiem i cyferblatem emalj., zamiast 18 atr., tylko 6-45. 
Znajdują się także składy prawie wo vi -yatkich miastach i miastecz- 


5400 zemontośrów w kopertach najlepszych niklewych lub double, 
Z wyśmienitym werkiem, sekundnikiem, mechanicznem urządzeniem wskazówek, emalj. 

kaeh wszystkieh krajów koronnych, i są ogłaszane od czasu do czasu w dzion- 

nikach prowinejonalnych. 


bez kluczyka do nakręcania, zamiast 12 złr., tylko 6 zły, 
ooo remontotrów srebrnych z czystego 18-łutowego srebra, do nakrę- 
UWAGA. Przy zaku dos tego preparatu upraszam Szanowną Pu- 
bllezność, by Żądała „łk wizdy Płynu reatytucyjnego*" i zwracała 


cania bez kluczyka na kóleczku, z mechauicznem urządzeniem wskazówek, sekundni- 
kiem, plaskiem szkłem, © cyferblatem emaljowanym i t.d. , dawniej 20 złr., KÓW 

uwagę, Że szyjka flaszki czerwonym = R piern jest zamkniętą, na któ- 

rem wnajduje się moja niżej umieszczana podobizna i marka ochronna. 


we 


kro-remontoiró 
4950 srebrnych an W i czystego 13-łutowego srebra 
potrójną kopertą, najlepszy zegarek świata, który wszędzie kosztuje 35 złr., u mnie 


sztuką. 
tylko Do. każdego zegarka dołącza si 


regularny chód każdego 
Gr A g/ ale zaniedbać nikt 


£ za darmo pięknie pozłacany łańcuszek. 
zegarka poręcza się. 
skorzystać ze sposobności, zaopatrzyć się 


zegarek prędko, gdyż te rychło zost 
O za nadesłaniem należytości, w CE 


iednin, II. Grosse Sperlgnsse nr 


zegarków 


Rozsyła si 
685 1—0 


M. Apfel, * + 


IEOCO>OCZKA WE 
| Rocznie 4 ciągnienia! 
W40 SK. LG główna Wygrana w r. 1887 A SŁ 
L 0 ç Y 100. O0O Tae A 
RE krzyża z prawem natychmiastowego grania już przy ka 
| ag najbliższero ciągnieniu 2 Maja 1887 w | 


2 Listopada wygrana już teraz 30 lirów, wychodzi na 45 lirów 
Dom weksiowy Administracji „Merkura“ Wien, Wollzeile 10. i Strobelgasse 2. Ch. Cohn. 


pobrana przez skład 


2 Maja 
1 Sierpnia 


Oryginalne losy dokladnie po vo BB 
0 B L l G i 1358 3—0 w 


w 23 ratach po 2 zir. 
w Lb ratach S 3 zir. 
na $ lesćów w 19 ratach = 4 zir. miesięcznie, 
na 5 losów w 15 ratach po 5 zir. miesięcznie, 


miesięcznie, 


na $ los 
s miesiecznie, 


Najmniejsza A Š 
za gotówkę kursie dziennym. 
na $ losy 


s55 m - 


=>" 


40 


Papier z fabryki ozertańskiej, 


i a a a A 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mit 


są napoje smaczne i strawne "w najw. Yobe pet 
stopniu, nabyte przez destylowanie naj 
niejszych owoców. 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach K 


kasta? Lina Fabrik-Commandit- Gadlna in widing wi 


cl 
Odszczególniony pochwałą Jego cesarskiej Mo 


Odźwleżająne i przyjemnie woniejące 
powietrze lasowe w poko! 
osiągnąć możzą tylko za pomocą aptekarza ży) 


, BUKIETU LASOWES 


uznanego i zalecanego przez pierwszorzędne medyczne 


„Bukiet lasowy* jest sporządzony ze swieżych kiełków kon! 
jenule woniejącego kwiecia lasowego. Desinfekcjonuje, odśwież 
żywią organa oddechowe, dlatego jest niezbędnem w pokojk ach j F. 
dzież w pokojach, w ktorych przebywają słabi i w ogóle w sr i ary 
wanych. — Jako dodatek do kąpieli i do codzieniego umywania je" Em jr 
sowy“ Ghyllauy'ego dla swoich orzeźwiających i wzmacnia yai Janp'es? 


dzo dobrze działający na nerwy i skórę. =- „Bukiet lasowy* Środkięy goi 
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